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„Chrześcijańska“ Rosya. 


IL. 


Zmany jest czytelnikom naszym zeszłoroczny 
list Pobiedonoseewa w odpowiedzi na pro- 
śbę „Związku ewagieliekiego* w sprawie sw o- 
body wyznań w Rosyi. Na list ten otrzy- 
mał obecnie p. Pobiedonoscew następującą odpo- 
wiedź: 

Neuchâtel i Genewa, 8 stycznia. 


Do J. Ekse. M. C. Pobiedonoscewa, nacsel. 
nego prokuratora św. Synodu w Petersburgu. 


Panie prokuratorze ! 

Komitet międzynarodowy 7iwiązku ewangieli- 
ćkiego. zgromadzony w Berlinie r. z., przyjął do 
wiadomości memoryał, który WEkse. przesłałeś 
panu Ed. Naville, wówczas prezydentowi 
szwajcarskiej sekcyi tego Związku, w odpowie- 
dzi na prośbę, wręczona w Kopenhadze J. ©. 
M. carowi Rosyi w obronie prześlado wa- 
nych innowierców. Komitet ten polecił 
komitetowi szwajcarskiemu, by pana o otrzyma- 
niu tego memoryału zawiadomił. Misya ta jest 
delikatną, panie prokuratorze — ponieważ stano- 
wisko, które pan zajmujesz, nie może być nigdy 
stanowiskiem Związku ewangielickiego. Jako Sto 
warzyszenie religijne międzynarodowe, absolutnie 
dalekie od wszelkich spraw politycznych — nie 
może Związek być czem innem, jak tylko vbroń- 
cą bezstronnym ale wiernym wszy- 
stkiech uciśnionych za wiarę doja- 
kiegokolwiek należeliby wyznania. 
Jakżeby więc w imię tej zasady mógł Związek 
uznać, wprost czy pośrednio teorye, rozwinięte 
w memoryale WEksc., tóorye , które zmierzają 


nie do czego innego, jak tylko, aby w imię pe-' 


wnej historyczofii, w imię pewnych politycznych 
konieczności. zaprzeczyć zasad niczemu pra- 
wu każdego człowieka, prawu słu 
Żeuia Bogu według własnego sumie- 
nia. 

Daremnie uzbroiłbyś się Panie prokuratorze 
w prawa historyczne — ulegające zresztą zaprze- 


pewną formę religijnś; jest bowiem — 
nie zapomnij Pan o tem — jedno prawo, stojąca 
ponad każdem innem, na które żaden rząd nie 
może wykonać zamachu bez popełnienia bezpra- 
wia, tj. prawo, jakie Bóg sam dał każdemu swemu 
stworzeniu : swobodnego szukania prawdy i odda- 
nia się jej, gdy ją raz znalazł, czemu żaden e:ło- 
wiek, jakąkolwiek by była jego władza, nie może 
czynić przeszkód. Wobec tego prawa nie mogą- 
cego uledz przedawnieniu, prawa, które nie 
jest odwołalnym przywilejem, ale 
darem Boga takim jak życie, tylko si- 
ła może stawać oporem, siła brutalna — 
a przeciw użyciu takiej siły, skądkolwiek by ona 
pochodziła i jakiemikolwiek zasłaniałaby się po 
zoralui, Związek ewangielieki zawsze protestował. 
To prawo wiary, Panie prokuratorze, ma 
nieodłączne użupełnienie w prawie swobodnego 
wyznawania swej wiary. I czyż nie powiada nasz 
apostoł Paweł: „uwierzyłem, przetom też mówił“ 
(II list do Kor. — IV — 18) i: „Albowiem 
sercem wierzono bywa ku sprawiedliwości, ale 
się usty wyznanie dzieje ku zbawieniu.“ (List do 
Rzymian — X — 10) — i któż większy nad 
Pana i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, 
który się dał umęczyć za obronę tego prawa ? 


A później — ci, których Pan wraz z nami po 
(ego po Swiecie szakal Smutek. 
BAJECZKA 


Elizy. Orzeszkowej. 


(Dokończenie). 


Na przekór jakby temu, co mówiła Potęga, w 
miarę jej mowy Smutek w ciemnych zasłonach 
swoich wzrastał, wzrastał, rozszerz Się, bladem 
obliczem samego nieba dosięgał, aż naprzeci + jej 
blasków i gwarów, wzniósł ścianę czarnej, gę- 
stej, olbrzymiej chmury. Z tej zaś chmury, jak 
z niebotycznej mogiły, wychodzić zaczęły takie 
głębokie westchnienia, takie żałosne skargi, szlo- 
chania i jęki, że rozgniewana Potęga wypuściła 
na nią tysiąc błysków swego miecza 1 milion 
iskier swego łuku. Lwy jej przytem ryczały wście- 
kle i geniusze śmiechem szyderskim, jak grzmo- 
tem uderzały w chmurę. Lecz w tej nowej po- 
staci Smutek upartszym był niż kiedykolwiek; 
im więcej biło weń gromów i uderzało szyderskich 
smiechów, tem więcej wzrastał i wzrastały, mnożyły 
się, wielkim płaczem wybuchały, żalące się w je- 
go łonie westchnienia i łkania. Aż zrozumiała 
Potęga, że on, on jeden jest dla niej niezwycię- 
żonym, ze wzgardą od mary tak gminnej i od 
niej samej dalekiej, oczy odwróciła, lwy swe kie- 
Tując w stronę, z której doleciała ją woń świe- 
łego łupu, czy nieznanej jeszcze rozkoszy i 
chwalby. 
„Po jej oddaleniu się, z uciszonych i przyga- 
Mych wysokości spłynęła postać wyniosła, spo- 
kojna, łagodna i przyjaznym głosem do czarnej 
camury Smutku przemówiła : 

— Wiele przenikam i rozumiem, dlatego też 
W łonie mojem tkwi wiele mieczów boleści. Nie 


za cały miesiące 

ogłoszenia (imgraty) nprasśa się nad- 
isty rcklamacyjne mieopieczę- 
ej. „d.cowanych nie przyjmuje się 


wołujesz, wielcy świadkowie ewangielii, których | dalej wspomniał, że przez melioracyę i eksploa- 
wasz kościół kanonizował, cóż czynili innego, |tacyę torfu na opał lub inne produkty możnaby 
jak tylko, że wykonywali to samo prawo z nie-|osiągnąć znaczne korzyści, że jednak nie należy 


bezpieczeństwem życia ? 

Jeżeli dobrze zrozumieliśmy memoryał pański, 
Panie prokuratorze, to właśnie tego podwójnego 
prawa: swobodnego wyboru i swobodnego wy- 
znawania swej wiary, odmawiasz Pan sumieniom 
rosyjskich poddanych, a tem samem’ stawiasz 
zasadę — pomyśl nad tem dobrze — że siła 
łamie prawo, że interesy po'ityczne stoją 
przed interesami religijnemi, skoro oświadczasz, że 
odtąd żaden głos innowierczy nie bę- 
dzie mógł bezkarnie odezwać się w 
państwie rosyjskie m. 

Protestując ponownie przeciw ta- 
jkiemu użyciu siły w kwestyach su- 
mienia, nie myślimy wyłącznie o wyznawesch 
luteranizmu w prowincyach bałtyckich — jak to 
zresztą powiedzieliśmy w naszej petycyi do cara — 
(ale także o tysiącach wiernych, którzy na całej 
przestrzeni rozległej Rosyi wznoszą do Boga swe 
i żale. Za tymi to wiernymi braćmi, ponieważ o 
nich tylko mówimy, Związek ewangelicki prze- 
„mawia; w ich to imieniu, a raczej — powtarza- 
„my — w imię nieprzedawnionego prawa sumienia 
odwołujemy się ponownie do cesarskiej sprawie- 
„dliwości. odwołujemy się też do najwyższej spra- 
(wiedliwości Tego, który sam panuje nad pań- 
,Stwami. 
zek ewanęielieki stwierdza raz jeszcze przepaść, 
jaka go dzieli od waszych teoryi i waszej pra- 


Kraków, Fiątek 22 Lutego 1889. 


Ze smutkiem — wierzaj Excelencyo — Zwią- 


NOWA 


LEORMA 


am M U 


postępować szablonowo t. j. li tylko podług je- 
dnej raz obranej metody, ale zastosować się do 


warunków miejscowych, które bywają bardzo roz- 
maite Należy je zatem dobrze zbadać, aby się 
nie narazić na zawód wskutek zastosowania nie- 
odpowiedniej metody, "Następnie przemówił p. 
Dzbański, nawiązując do słów prelegenta: „że 
kraj zyskałby wiele przez melioracyę torfowisk“. 
P. Dzbański wspomniał, że należałoby badać tor- 
fowiska głównie w tym kierunku, o ile i jakie 
nadają się do eksploatacyi, melioracya bowiem 
chociażby najlepsza nie przyniesie tak znacznych 
korzyści, jak eksploatacya torfu. Melioracyę po 
winnoby się tylko tam zastosować, gdzie torfo- 
wisko wskutek niesprzyjających warunków do 
eksploatacyi się nadaje. Następnie przypomniał 
sprawę badania galicyjskich torfowisk, którą się 
dotychczas bardzo pobieżnis traktuje. Wskutek 
bowiem przedstawienia hr. Bollheim- Hompesch'a 
w ministerstwie rolnictwa otrzymało namiestni- 
ctwo polecenie zajęcia się tą sprawą, namiestni- 
etwo zaś odniosło się do Wydziału krajowego, 
który obecnie wysyła w celu badania torfowisk 
tylko... jednego inżyniera. Jeden inżynier nie 
może nawet w części podołać swemu zadaniu 
nawet i w tym razie, gdyby czynność swą ogra- 
niczył li tylko na obszerniejsze kompleksy. 
Wywiązała się stąd nadzwyczaj ożywiona dy- 
skusya, w której brali udział pp. Kędzior, Blauth, 
Maślanka, Sikorski i Darowski. P. Kędzior o- 
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rospekta, cyrkularze, 


pP: Has- 
Lipsku, Basyıej i 
Berlinie Hamburgu. Monachium 
? Sagptins i Boe 


cietó Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


rodniczej*. Następnie wspomniał rzewnie o śmierci 
ś. p. Ignacego Dome jki, członka honorowego 
tow., jakoteż o zgonie Ś. p. Wróble wskie- 
go Zygmunta. Zgromadzeni przez powstanie u- 
czcili pamięć zmarłych. Dalej w dłuższem prze- 
mówieniu skreślił dotychczasową działalność To- 
warzystwa, kióre mimo braku funduszów bardzo 
wiele zdziałało dla nauki. 
| Organ Tow. Kosmos, redagowany z wielkiem 
poświęceniem przez członków, szczególnie zaś re- 
daktora dr Radziszewskiego, (który wy- 
(dał 18 roczników), pochłania prawie wszystkie 
fundusze Tow., wraz z subwencyami Sejmu i gal. 
Kasy oszczędności. 

Nadto Kosmos ma dziś do walezenia z kon- 
kurencyg pism o podobnem zadaniu, a dzienniki 
peryodyczne umieszczają chętnie artykuły przy- 
rodnicze, honorująe należycie autorów, — którym 
nie można się dziwić, że prace swe chętniei od- 
dają za wynagrodzeniem niż za darmo. Mimo 
najporządniejszej gospodarki jednak Towarzystwo 
popadło w długi, z których wyratował je swoją 
ofiarnością prof, dr. Dybowski i dziś Towa- 
rzystwo długów już nie ma. Dla tego serdeczna 
podzięka należy się prof. D. 

W końcu wspomniał przewodniczący o skute- 
czai działalności Towarzystwa wobec zeszłoroczne- 
go zjazdu przyrodników i lekarzy, a zwłaszcza w 
sprawie wystawy hygienicznej. Na wystawie o- 
trzymali członkowie Towarzystwa 11 nagród. z 
tych eztery pierwsze nagrody. 
| Następnie sekretarz prof. dr. Petele nz Igna- 
ley odczytał sprawozdanie z czynności ubiegłego 


ktyki w kwestyi swobody wyznania. Bez uprze- znajmił, że Wydział krajowy polecił uskutecznić roku, z którego wynika, że Towarzystwo odbyło 
dzenia przeciw komukolwiek — Związek zanosi, badanie nie tylko co do melioracyi, ale i w kie-|11 posiedzeń naukowych, na których por..szano 
prośby do Boga za cara — ale wie on, że „spra- runku eksploatacyi torfu. — Dotychczas zbadano liczne a ważne zagadnienia naukowe. Członków 
wiedliwość podnosi narody* i wierzy, (ażeby u- | znaczniejsze obszary i uskuteczniono wiele ana- liczy Towarzystwo 168. Kosmos rozchedzi się w 
żyć wyrazów wymownego pisarza genewskie- ||iz chemicznych. Wydział krajowy zapytywał 300 egzemplarzach. 
go, którego pan przytaczasz) — że „tylko swo- | wszystkie powiaty i właścicieli ziemskich, czy i| Po załatwieniu formalności przystąpiono do 
bodne głoszenie słów żywota może słowo nieo- |gdzie znajdują się jakie tortowiska, oraz o ich: nowych wyborów. Prezesem obrany ponownie dr. 


ści powstrzymać w jego niszczącym pochodzie*. 


| Jako doradca upoważniony dostojnego władcy, | 
„rozważsj Pan bacznie nauki, dane przez dzieje, licya posiada ich 13500 morgów. że jednak bę- Kadyj, 


zwróć się do pisma św., które w twoich oczach 
tak samo jak w naszych 


dania 
Przyjm Pan ete. 
(Podpisy) 

W. taki to sposób „Związek ewangielicki* wy- 
stępuje w obronie swoich współwyznawców i 
daje lekeyę chrześcijaństwa tej Rosyi, nad którą 
niedawno Moniteur de Rome zachwycał się jako 
nad państwem, opartem na zasadzie chrześcijań - 
skiej | 


i PY p 
i 

Kortspondencja „Nowoj Reformy". 

Lwów, 19 luteyo. 
(S.) Dnia 13 b. m. odbyło się zebranie w To- 
warzystwie politechnicznem we Lwowie, na któ- 
rem miał odczyt „O torfach* inżynier Wydziału 
krajowego p. Blauth. Prelegent mówił o tworze- 
niu się torfu, procesach chemicznych, wskutek 
których powstają różne gatunki torfu, o jego 
znachodzeniu się, głębokości, wartości, składzie 
chemicznym i t. p. W dalszym ciągu mówił p. 
Blauth o odwadnianiu ich i melioracyi oraz przy- 


toczył obie dotychczas najwięcej praktykowane 
metody t. j. Rimpau'a i metodą holenderską ; — 


= CZAI ZZ ZZL MM 


znać tego po mnie, bo dostojne znoszenie mę- 
czarni jest jednym z moich przymiotów. Nauczam 
wszystkich a w samej sobie noszę wieczne bu- 
rze, przez to wzniecane, że umiem tak mało. 
Nieraz z rozkoszą mówię: Wiem! lecz częściej 
z żalem wyznaję: Nie wiem! Bezemnie świat 
byłby ciemnym, jednak czuję, że zupełną świa- 
tłością nie jestem i trawi mię wieczna ku niej 
tęsknota. Widzisz więc Smutku, że zbliska spo- 
krewnionymi z sobą jesteśmy. Jesteśmy nawet 
jako rodzeństwo, od poczęcia samego zrośnięte 
z sobą sercami; bo ktokolwiek nie bywał smu- 
tnym, mądrym być nie może, a kto jest mądrym 
smutnym bywać musi. Mnie zaś na imię Mą- 
drość. Powiedz mi, kogo na tem polu szukasz, 
a- jaśniej widząc od innych, dopomogę ci może 
do znalezienia istoty, od której twoje zniknięcie 
z powierzchni ziemi zależy. Otwarcie bowiem 
mówiąe, „dla tej biednej ziemi, tyś zmrokiem, 
brzemieniem i jadem; więc czuję nad nią litość, 
która także jest dobrym, lecz dokuczliwym przy- 
miotem mojej natury. W dodatku, gdy ty na 
z8w8ze powrócisz do swej otchłani, ja sama 
pewno pozbędę się swoich trosk, burz i tęsknot. 
Kogo szukasz, o, Smutku? 

Widocznie dla swojej siostry Mądrości Smutek 
niejaką przychylność uczuwał, bo im dłużej mó- 
wiła ona, tem więcej pozbywał się tej zolbrzy- 
miałej postaci, w jaką go była wprawiła Po- 
tęga, malał, szczuplał, aż znowu do długiej, chu- 
dej, ponurej mary stał się podobnym i z głową 
pochyloną, a bladym palcem do sinych warg 
przyłożonym namyślał Się, czy ma nareszcie wy- 
jawić przed kimś cel swoich wędrówek. Jednak, 
oddawna już, przenikało go silne pragnienie po: 
wrócenia do otchłani, z której był rodem i spo- 
kojnego ułożenia się na dnie jej dosnu wiecznego 
Nie był złośliwym, więe odwieczną włóczęga, 
śród której tylko niemiłe innym rzeczy mógł 


Z O ZA, A WA 


obszar. 
Z danych zebranych stąd okazało się, że Ga- 


dzie to prawdopodobnie !/, lub 1/, część rzeczy- 


jest słowem Boga, a, wistego obszaru. Następnie sprostował p. Kędzior działu wymaiować kosztem Towarzystwa portret 
r może, znoszące naszą śmiałość, uznasz, iż protest i niektóre twierdzenia prelegenta o procesach che- |dra Radziszewskiego, celem umieszczenia 
czeniu — ażeby pod grozą wygnania lub nasz jest uprawniony, a nasze żądania godne są mieznych. W końcu przemówił prezes Towarzy- |go w przyszłym własnym lokalu — na razie 
innych kar poddanym cara narzucić dego, by się stały przedmiotem ponownego zba-|stwa politechnicznego p. Franke, porównując zaś w auli uniwersytetu. Na połowę kosztów 


zapatrywania pojedynczych moweów i wyraził 
zdania, że przemzsł torfswy w Galicyi zdaje stę 
mieć zapewnione powodzenie ze względu na in- 
ne materyały opałowe, bo znane są mu miejsco- 
wości, gdzie torfu używają na opał pomimo do- 
wozu węgla i drzewa, a koleje bawarskie używa- 
ją torfu od wielu lat do lokomotyw. 

W ogóle zainteresowanie się w kraju sprawą 
wyzyskania torfowisk ciągle wzrasta, a Życzyćby 
należało, aby ono objęło jak najszersze koła, — 
wszak to Źródło dochodu, które także przyczynić 


się może znacznie do podniesienia naszego kie- 


dnego kraju z ekonomicznego upadku. 


Lwów, 20 lutego. 
(==) Przed 16 laty w 400 letnią rocznicę uro- 
dzin Mikołaja Kopernika, zawiązane we Lwowie 
Towarzystwo przyrodników polskich im. Koper- 


nika, odbyło wezoraj w auli uniwersytackiej swoje 


18 walne zgromadzenie. Prezes tow. dr. Reh- 
man, zagajając zgromadzenie, poświęcił w pierw- 
szym rzędzie gorące słowa pamięci przedwcze 
śnie zgasłego następcy tronu, jako „szczególne- 
mu orędownikowi przyrodników i potężnemu pro- 
tektorowi wszelkiej wiedzy, a szczególnie przy- 


wie ciążące na nim brzemię przekleństw wszyst- 
kiego co żyło. Więc po krótkim namyśle prze- 
mówił: 

— Być to może, o, Mądrości, że ty skuteczną 
jaką wskazówką, mnie od życia, a Żyjących ode- 
mnie uwolnić potrafisz Wiedz zatem.... jakże 
niewiele przenikasz i rozumiesz, skoro tej taje- 
mniey nie odgadłaś sama!... wiedz zatem, że w 
ogromnym tłumie enót i występków, zalet i przy- 
war, który to pole zamieszkuje, od wieków szu- 
kam... Dobroci. 

Na spokojnem, chociaż śladami wielkich cier- 
pień zbrużdżonem obliczu Mądrości, odmalowa- 
ło się zdumienie. 

— Łacniej, mój bracie, wszystkiego spodzie- 
waóbym się mogła, niż tego, eo mi właśnie po- 
wiedziałeś. Dobroci szukasz? Ależ istot noszą- 
cych to imię jest tu tak wiele, że sama ich po- 
spolitość sprawiła wielką ich taniość! Na ryn- 
kach, pośród których micszkańcy tego pola na- 
bywają co im najlepiej się podoba, nikt już na- 
wet nie zapytuje o Dobroć, a jeżeli jeszcze kto. 
kolwiek jej kiedy zażąda, za trzy grosze szacun- 
ku i za grosz pochwały, otrzymać ją może. Jest 
jej okazów i różnych gatunków tyłe, co gwiazd 
na niebie. Patrz tylko, ta naprzykład, która w 
pobliżu naszem tak żwawo uwija się po polu. 
każdemu ukłon grzeczny, albo drobną przysługę 
oddając. Nikogo nie omija, na nikogo krzywo nie 
spojrzy, uśmiech jej jak miód słodki. postać jak 
trzeina gibka... Masz, czegoś szukał ! 

Smutek ze zniechęceniem ręką skinął. 

— Tẹ znam oddawna. Samozwańeżo nazwała 
się ona Dobrocią. Właściwie ma wiele imion. 
w których tamtego znajdziesz zaledwie ćwierć li- 
tery. Usłużnością jest ona, giętkością myśli i woli, 
chciwością chwalby.... 

Mądrość patrzała w inną już stronę i rzekła: 

— Więc spójrz na tę drugą: czy spostrzegasz 


sprawiać, zmęczyła go juź bardzo i czuł dotkli-ljak kunsztownie przechodzi ona pomiędzy najró- 


'Rehman, do wydziału weszli pp. Niedzwie- 
„eki prof. techniki, dr. Radziszewski, dr. 
dr. Dunikowski, Łomnicki 
„Maryan. W końcu uchwalono na wniosek Wy- 


ofiarował jeden z członków własne fundusze. 
Prof. Weigel miał odczyt nadzwyczaj zajmu- 
jący o „mowie zwierząt*, który ukaże się w ca- 
łości w Kosmosie. 


— GEFA —— 


Wiedeń, 20 lutego. 

Komisya budżetowa Izby poselskiej ukończyła 
dzisiaj swoją pracę. Beferent Mattusz przedło- 
żył komisyi ostateczne sprawozdanie, które zo- 
stało przyjęte. Rezultat doniosłem wam już wczo- 
raj telegraficznie. Komisya budżetowa obliczyła 


dochody na 542,800.274 złr. 

wydatki na 539,980.215 

zwyżkę zatem na ż2,820.059 , 
Ze zaś rząd preliminował zwyż- 

kę tylko na 169.459 złr. 


przeto budżet komisyjny jest 


od rządowego korzystniejszy 0 2650.600 złr. 


Rzecz naturalna, że rząd tylko wdzięcznym! 


być może komisyi za taki wynik jej prac i obli- 
czeń, zwłaszcza, że ten korzystniejszy wynik o- 
sięgnięto nie przez zmniejszenie wydatków, więc 
odmówienie rządowi jakich kredytów, «le przez 
podwyższenie niektórych pozycyi dochodów, kió- 


żniejszemi z roślin tego pola, żadnej nie zacze- 
piając ani skrajem sukni, od każdej ostrożnie 
uchylając ręce, strzegąc stopy od zdeptania za- 
równo chwastu, jak kłosu. Ta już pewno nicze- 
mu nie zrządzi nie złego. 
brocią ? 
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re rząd za nisko preliminował. I tak podwyższo- 
no dochód z podatku od cukru o 825.000 złr. — 
które, jak się z dyskusyi okazało, przez omyłkę 
tylko opuszczono — dalej wstawiono w budżet 
udział państwa w czystym zysku kolei północnej 
w kwocie 95.000 złr. i kwotę 2,600.000 złr., 
którą kolej koszycko - bogumińska ma zwrócić 
z gwarancyjnych kwot przez skarb państwa wy- 
płaconych. Podwyższono także kwotę dochodu 
z podatku od spirytusu. 

Wszystkie te podwyżki razem wynoszą blisko 
4 miliony — że zaś i wydatki podwyższono o 
blisko 1'/4 miliona, przeto wynik korzystniejszy 
zredukował się do podanej wyżej cyfry. Jeżeli 
się zważy, że ten pomyślniejszy wynik zawdzię- 
cza się prawie w całości dochodom jednorazo- 
wym (2,600.000 złr. od kolei koazycko-bogumiń- 
skiej) i że są jeszcze w wydatkach madzwyczaj- 
ne, niebudżetowane kredyta — to wyniku tego 
jeszcze zawsze nie można uważać jako realne przy- 
wrócenie równowagi. Dopiero wyniki rzeczywiste 
roku 1889, w których i wyższy dochód z po- 
datku od spirytusu i podwyższenie cen tytoniu 
znajdzie całkowity wyraz, da miarę tego, jak się 
w najbliższych latach ukształtują finanse austryac- 
kie. Prawda jednak, że wszelkie obliczenia i kom- 
binacye, robione bez — ministra wojny, 
są marne | 


Z Węgier. 


Nowy zwrot przybiera kwestya nowej ustawy 
wojskowej na Węgrzech. Dotąd zwracała się o- 
pozycya przeciwko treści tego przedłożenia rzą- 
dowego, występowała przeciwko pojedynczym je- 
go paragrafom, jako zagrażającym  konstytucyi 
państwa lub prawom językowym narodu. Dzisiaj 
ostrze opozycyi zwraca się wyłącznie przeciw 
temu, który ustawę tę wniósł w Sejmie imieniem 
rządu i poczynił ustępstwa o których zrazu nie 
myślał nawet: przeciwko Tiszy. 

Opozycyi parlamentarnej nie rozchodzi się już 
obecnie tak dalece o te, czy ustawę wojskową 
przyjąć w tej lub owej stylizacyi, lecz nie cheą 
widziieć Tiszynaprezydyalnem krze- 
śle gabinetu, który cheą obalić bezwarunko- 
wol Ciekawy to rzeczywiście fakt w dziejach 
parlamentarysmu ; podezas gdy w dotychezaso- 
wej praktyce gabinet ustępował z chwilą, gdy 
tracił większość w reprezentacyi państwa, to na 
Węgrzech opozycya myśli, iż obali gabinet w 
chwili, gdy nie tylko ma on w Sejmie dawną 
większość po swojej stronie, ale znaczna poczy- 
nił mniejszości ustępstwa. 

Od poniedziałku ustały demonstracye uliczne 
w Peszcie, studenci wrócili do auli uniwersyte- 
ckich. robotnicy do warsztatów. Jeżeli rząd po- 
zwalał ulicy wyszumieć się w nadziei, że nastą- 
pi chw.ia przesytu i znużenia, to zdaje się, że 
cel ten os'ągnął i taktyka okazała się praktyczną. 
Inna jednak rzecz z salą parlamentu. Tutaj ze 
zwiększoną gwałtownością wystąpiła opozyęy 
we wtorek, zwracając się przez usta Appo- 
nyiego nie przeciw ustawie wojskowej, lecz prze” 
ciw osobie Tiszy. Podczas gdy prawica słuchała 
apokojnie wywodów tego mowcey opozycyi, okla- 
skującej hałaśliwie ważniejsze ustępy jego mowy, 
podniosła lewica krzyk i wrzawę, gdy Tisza od- 
powiadać począł Apponyiemu. Ani nawoływania 
liberalnych posłów, ani dzwonek prezydenta Izby 
nie nie pomogły. Tisza czekał minutami, nim 
zapanował względny spokój i mógł przyjść do 
słowa. A kiedy Apponyi zażądał powtórnie gło- 


nić niewinności dostrzedz; Dobroć ryleem wdzię- 
czności wytłaczającą w pamięci każdą doznaną 
łaskę, a jak marny kamień, wyrzucającą z serca 
każdą własną urazę; Dobroć, która jest Prawo- 


Nie jestże więc Do- |ścią, bo eudzem dobrem cieszy się, zamiast po- 


żądać go dla siebie i Praeowitością, bo dobra 


— Nie, — odparł Smutek, — w księdze imion, j światu przysporzyć gorąco pragnie, i Mądrością, 
której przyroda na pamięć mi wyuczyć się roz-|bo ma takie zaklęcia i leki, które rany goją, cie- 


kazała, nazywa się ona: Nijakość i Bierność. 

— Więe wskażę ci jeszcze jedną. Popatrz tyl- 
ko na tę, której rumieńce pożądliwości, zawiści, 
pychy do czoła uderzają, a jednocześnie w ka- 
miennem milczeniu kurczą się wązkie usta i ci- 
cho, układnie lgną do piersi ręce, od wyciągnię- 
cia się powściągane. Nie nam do tego, co tam 
wewnątrz kipi i krzyczy, skoro ona tego żadnym 
dźwiękiem i ruchem nie zdradza. Gdy grzeczną 
jest, skromną' i nieszkodliwą , czyż nie jest Do- 
brocią ? 

— Ani trochę w to nie wierz — gorzko śmie- 
jąc się odparł Smutek; — jest ona owszem Zło- 
ścią, której towarzyszy Obłuda, a nie zachęca 
Odwaga. Byleby tylko zamknęły się wszystkie 
oczy i uszy, to czego pożąda, cichutko pochwyci, 
a przedmiot gniewu swego lub zawiści z tyłu 
zajdzie i nie szezekając ukąsi. 

. Mądrość zamyśliła się głęboko, a Smutek mó- 
wił dalej: . 

— Widzę, że wyraźniej określić ci muszę cel 
mych poszukiwań, bo jakkolwiek wzrok masz ja- 
sny, czasem przyćmiewa go i łudzi wielka mno- 
gość i rozmaitość zjawisk, które badasz. Ażeby 
zniknąć z tego pola, potrzebuję spotkać i panią 
jego uczynić, Dobroć szczerą, czynną. odważną, 
cierpliwą, litościwą, umiejącą kryć łzy własne, a 
ocierać cudze. zadania krzywdy lękającą się tak, 
jak ogień lęka się wody, a ku ofierze Śpieszą- 
cą, jak łania śpieszy ku wodzie; Dobroć, rozpa- 
trującą winy nie dlatego, ażeby winowajcę prze- 
kląć, lecz dla tego, ażeby w nim choć drobną 


mności rozpraszają i.... 

— Przestań. przestań — przerwała Mądrość — 
o Smutku, bo nie nowego mi nie powiadasz, a 
słowa twoje budzą znowu moją tęsknotę za do- 
skonałą światłością. 

Więc Smutek rzekł już tylko: 

— Gdyby Dobroć, której szukam, zapanowała 
nad tem polem, moja wędrówka po niem byłaby 
skończoną. Wraz z mnóstwem ciemnych istot, 
z któremi wspólnie opuściłem otchłań złego, mógł- 
bym powrócić do niej i na dnie jej w pokoju 
ledz i spoczywać. 

Skończył, a Mądrość w zamyśleniu pogrążona, 
4 z czełem na dłoni opartem stała. Aż rze- 

8: 

— Lituję się nad tobą, mój bracie, a zarazem 
nad wszystkiem, co Żyje.... 

— Mniemasz może, iż tej istoty weale na tem 
polu nie ms? — drżącym od niepokoju głosem 
zapytał Smutek. 

Mądrość, po długim znowu namyśle, rzekła: 

— Nie wiem! 

I odeszła. 

Smutek zaś, tak jak wprzódy, polem wlókł się 
a wlókł się; ciemne zasłony, któremi był okryty, 
zachmurzały jasność słoneczną; od bladości jego 
oblicza na kwiaty padała barwa trupia, a od cięż- 
kiego jego oddechu, kłosy zginały się ku ziemi 
i marnie roniły napełniające je ziarna..., 


KONIEC. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 22 Lutego 1889. 
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su, posłowie liberalni porwali się z miejse i u- 
stawili się w zwartej masie na środku sali, za- 
nosiło się na awanturę! Szezęściem Apponyi za- 
dowolnił się kilku wykrzyknikami i prezydent 
zamknął posiedzenie, zanim przyszło do wybu- 
chu. 

Głównym motywem przemówienia 
Apponyiego było przeprowadzenie dowodu, 
że Tisza całem swojem zachowaniem się w kwe- 
styi ustawy wojskowej wobee parlamentu i naro- 
du skompromitował się tak dalece, iż stracił 
grunt pod nogami faktycznie, choć pozornie opie- 
ra się na większości parlamentarnej. Mianowicie 
niejssnem i podejrzanem wydaje się mowcy całe 
zachowania się jego wobec $ 14, przy którego 
stylizacyi upierał się zrazu i groził kwestyą ga- 
binetową, gdyby się stanowczo domagano zmiany 
tego paragrafu. Nagle zmienia on taktykę: czyni 
żądane ustępstwa, ba nawet występuje sam w 
Sejmie z odpowiednim wnioskiem. W ogóle cała 
historya tej ustawy przedstawia się, zdaniem 
Apponyiego, jako nieprzerwany łańcuch najcięż- 
szych błędów. 

Pierwszym z nich było wniesienie ustawy w 
stylizacyi, obudzającej obawy na punkcie konsty- 
tucyi i praw językowych. Nadto uporne zacho- 
wanie się rządu Przedlitawii podezas obrad nad 
tą ustawą w Radzie państwa wywołała w całym 
kraju naszym wrzawę i zarzuty, wnoszone przez 
prawnicze powagi przeciw stylizacyi i treści u- 
stawy w wielu paragrafach. Bo choćby interes 
dla spraw publicznych jak najbardziej osłabł na 
Węgrzech, to przecież są dwie rzeczy, których 
nikomu tykać nie wolno, jeśli się nie chee sprowa- 
dzić burzy na swą głowę, a temi są: konsty 
tucya i język. Było więc rzeczą doradców 
korony kwestyę tę wyjaśnić i nie dopuścić do 
wneszenia ustawy, drażniącej naród na tych pun- 
ktach. Tissa tego ważnego zadania doradcy koro- 
ny nie spełnił. 

Drugim błędem w postępowaniu dzisiejszego 
gabinetu jest, że w niewłaściwym czasie i za 
późno zrobiono ustępstwa; gdyby je uczyniono 
zaraz, byłoby to zupełnie inne zrobiło na kraj 
wrażenie; dzisiaj wcale to nie usuwa kwestyi 
gabinetowej. „Prezydent ministrów 
rzekł Apponyi — skompromitował swoją 
własną partyę i godność stanowiska, 
jakie zajmuje. My cenimy wysoko i stoimy 
na straży tego stanowiska, gdyż nie jest ono 
kwestyą prywatną dzisiejszego prezydenta mini- 
strów, lecz sprawą całego kraju. Skompromi- 
tował on dalej i godność korony, zwa- 
lając na nią odpowiedzialność za swoje oświad- 
czenia polityczne. 

Popełniwszy tyle błędów, doszedł Tisza do te- 
go, że przez osobiste wniesienie modyfikacyi, do 
$ 14 nie jest w stanie już więcej przywrócić 
równowagi i spokoju w opinii publicznej. Pre- 
zydent ministrów skompromitował najżywotniej - 
sze interesa kraju, staczając walkę o utrzymanie 
się na zajmowazem stanowisku i doprowadził do 
tego, że w tym kraju i tym parlamencie 
nie wrócą spokojne stosunki, dopóki 
Tisza zasiadać będzie na prezydyal- 
nem krześle. Polonyi woła: „Jego ustą- 
pienie jest rzeczą honoru narodo- 
wego“. 

Po hałaśliwej pauzie, wywołanej burzą oklasków 
ze strony lewicy, mówił dalej Apponyi, że Ti- 
sza wśród obrad obecnych stracił już swą 
powagę i znaczenie. Jak długo więc saj- 
mować będzie poważne swoje stanowisko, tak 
długo panować muszą anormalne stosunki w 
kraju i maszynerya polityczna fnnkcyonować nə- 
leżycie nie może. 

Mowę swą zakończył Apponyi wezwaniem obu 
stronnietw lewicy, skrajnej i umiarkowanej opo- 
zycji, aby w walce podjętej przeciw Tiszy po- 
atępowały zgodnie i z obopólnej zgody i jedno- 
ści czerpały siły do dalszej walki. Oduiosły one 
już jedno zwycięstwo, a mogą odnieść i drugie, 
a wtedy zwycięży lepszy geniusz narodu węgier- 
skiego i nastanie czes dla wielkich reform, po- 
żądanych od dawna dla kraju. 

Wezoraj przyszło do starcia na posiedzeniu 
sejmowem, między Hegedi sem, który prze- 
mawiał w obronie Tiszy, a Litsem, który 
przerwał mu wykrzyknikiem: „Oo pan dosta- 
nieaz za swoje dzisiejsze wystąpie- 
nie?* Posłowie liberalni podnieśli okrzyk obu- 
rzenia, prezydent udzielił Litsowi naganę. Skoń- 
ezyło się jednak całe zajście pokojowo, gdyż 
Lits oświadczył, iż stawiając to pytanie nie miał 
na myśli korzyści materyslnych, lecz odznacze- 
nie jakieś lub urząd. 

Wtorkowe posiedzenie Sejmu stawia, jak wi- 
dzimy, niepomyślne horoskopy nie tylko dla Ti- 
szy, lecz i dla całej ustawy wojskowej, której 
uchwalenie odwlecze się może na bardzo długo. 
Wiele teras zależeć będzie także od zachowania 
się w tej kwestyi Izby magnatów. 


p a z 
Sprawy szkolne. 


(Nauka rolnictwa w seminaryach nauczy- 
cielskich.) 


Ankieta, powołana przez Wydział krajowy w 
porozumieniu z Radą szkolną, celem obmyślenia 
programu nauki rolnictwa w seminarysch nau- 
ezycielskich, wybrała ze swego grona komitet 
ściślejszy, w którego skład weszli pp. dr. Zają- 
czkowski, dr. Gerstman, Tatomir, poseł Langie, 
Baranowski, Dziedzieki, dr. Żuliński, dr. Ka- 
wczyński, Barański i Strusiewiez. Komitet ten 
pod przewodnictwem dr. Zajączkowskiego odbył 
już kilka posiedzeń, a na ostatniem posiedzeniu, 
które odbyło się w sobotę. powziął już kilka 
ważniejszych uchwał. 

Zgodzono się mianowicie, ażeby na trzecim i 
czwartym roku seminaryów nauczycielskich prze- 
znaczono w programie naukowym 8 godzin ty- 
godniowo dla nauki rolnictwa. prócz tego zaś 
jedno popołudnie na tydzień na demonstracya z 
tego przedmiotu i wycieczki naukowe. 

Jakkolwiek oświadczyliśmy się z samego po- 
czątku za wprowadzeniem tego przedmiotu w pro- 
gram nauki kandydatów nauczycielskich w ob- 
szerniejszej niż dotąd mierze i teraz dalecy je- 
steśmy od zapoznawania jej doniosłości, to dzi- 
wi nas, iż komitet wyznacza dla tego przedmio- 
tu aż ośm godzin tygodniowo, nie licząc całego 
jednego popołudnia, które również temu przed- 
miotowi chee poświęcić. Ależ w takim razie se- 
minaryum nauczycielskie stanie się niemal szko 


łą rolniezą, co przecież nie jest jedynem tylko tego 
zakładu zadaniem. Gdzież pomieści się cały za- 
kres innych przedmiotów, równie ważnych, któ- 
re znaleść muszą przecie także pomieszczenie w 
tygodniowym podziale godzin? Jeżeli nauka rol- 
nietwa traktowaną ma być przez dwa lata z rzę- 
du, jeżeli uczniowie mają podczas wakacyj od 
bywać praktyczne ćwiczenia po krajowych za- 
kładach gospodarczych, to ośm godzin tygodnio- 
wo nauki veoretycznej jest bądź eo bądź za wie 
le na to, czego od kandydata nauczycielskiego 
żądać można. Zważyć przecież należy, że kandy- 
dat uczy się prócz tego nauk przyrodniczych. w 
których i tak uwzględnia się dzisiaj i szerzej 
traktuje te części, które mają styczność z rolni- 
ctwem, że żąda się także dzisiuj od nauczycieli 
znajomości nauki zręczności, nie mówiąc o tem, 
że zakład kształcić musi kan lydatów także pod 


tu uczniowie z nieukończoną 8 klasą gimuazyal- 
ną! Wobee tego należy zachować miarę i pa 
miętać, aby zbyt gorliwem i przesadnem trakto- 
waniem jednego przedmiotu nie spa.zyć całego 
wykształcenia kandydatów nauczycielskich. 

Następnie zajmował się komitet kwestyą ka n- 
dydatów nuuczycieli rolnictwa w ge- 
minaryach. Pod tym względem zgodzono się, 
jak donosi Dziennik Polski, na to, iż w braku 
odpowiednio wykształconych kandydatów na nau- 
czycieli gospodarstwa wiejskiego, zachodzi obe- 
enie istotna potrzeba odstąpienia na razie od za- 
miaru mianowania specyalnych nauczycieli dla 
tej nauki, ale w miarę potrzeby poprzestać na 
ustanowieniu docentów. posiadających jednak fa- 
chowe wykształcenie, 

W ciągu obrad podniesiono następnie potrze- 
bę ułożenia programu wykładów nauki gospodar- 
stwa wiejskiego, którą to czynność poruczono 
wypracować prof. Strusiewiczowi, z zastrzeżeniem 
wolności dobrania sobie do pomocy innych oso- 
bistości. Prof. Strusiewicz ma nadto obowiązek 
zająć się wypracowaniem planu, według którego 
należałoby napisać i wydać krótki podręcznik 
dla nauki gospodarstwa wiejskiego, — któryby 
mógł być używanym w seminaryach nanczyciel- 
skich. 

Powzięte przez ściśłejszy komitet uchwały 
przedłożone zostaną pełnej ankiecie do aprobaty, 
a następnie zastanawiać się będzie nad niemi 
krajowa Rada szkolna. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 lutego. 


W Poznaniu odbył się wezoraj zapowiada- 
ny zdawna walny wiec polski przy uad- 
zwyczaj licznym udziale uczestników, którzy zje- 
chali się z całego kraju Dziennik Poznański o- 
blicza ich na 3500. Przewodniczył Kazimierz 
Chłapowski. Wiec wybrał na rok następny 
tę samą komisyę wiecową, która urzędowała w 
r. 1888 i nadał jej prawo uzupełniania się. Ob- 
szerniejsze sprawozdanie pozostawiamy do nastę- 
pnego numeru — dziś poprzestajemy na zapisa- 
niu uchwalonych przez wiec rezolucyj. Opiewają 
one jak następuje : 

Zebrani na wiecu Polacy oświadczają, że 

1) Usunięcie nauki czytania i pisania w ję- 
zyku polskim w szkołach ludowych sprzeciwia 
się przyrodzonemu prawu Polaków, a prócz tego 
prawom zagwarantowanym im traktatami między- 
narodowemi i przyrzeczeniami królów pruskich. 

2) Brak tej nauki przyczyni się niewątpliwie 
do obniżenia oświaty i skutkiem tego szkodliwy 
jest ludności polskiej tak pod wzgłędem moral- 
nym, jako i materyalnym, ponieważ bez wykształ- 
cenia w języku ojczystym nauka w szkołach nie 
przyniesie żadnego pożytku. 

3) Ojców rodzin i niewiasty Polki wzywamy, 
aby skierowali wszystkie swe usiłowania w celu 
odwrócenia szkody grożącej nam w obec tera- 


źniejszego systemu szkolnego i aby wspólnemi 


siłami wzięli się do obrony języka ojczystego 
przez nauczanie w domu, zakładanie szkółek pry- 
watnych i łączenie się w tym celu w stowarzy- 
szenia. 

4) Opuszczenie kraju rodzinnego na zawsze 
jest potępienia goduem ; kto zmuszony okoliczno- 
ściami wychodzi z kraju, zobowiązany jest starać 
się o to, ażeby się sam wraz z rodziną nie wy- 
narodowił. 

Do Dsiennika Polskiego donoszą z Wiednia: 
Z nader wiarygodnego Źródła petersburskiego do 
wiaduję się: Pomiędzy synodem a ministrem 
spraw wewnętrznych przyszło w ostatnich cza- 
sach do poważnych zatargów na temat krzewie- 
pia prawosławia. Pobiedonoscew zarzucił, iż mi- 
nisteratwo spraw wewnętrznych, któremu poru- 
ezono pomnożenie cerkwi w Królestwie i w pro- 
wincyach nadbałtyckich, spełnia swój obowiązek 
bardzo niedbale. Zarzut ten doszedł do uszu ca- 
ra. Pobiedonoscew potrafił tyle uzyskać, iż car 
polecił mu w łonie synodu stworzyć osobny wy- 
dział, któremu sprawa pomnożenia ilości cerkwi 
będzie poruczoną. Wobee tego synod otrzyma 
bardzo znaczne fundusze, któremi dotychczas za- 
wiadywało ministerstwo. Nie ulega wątpliwości, 
że znaczna część tychże pójdzie na rachunek 
panslawistów. 

Dalej dowiaduję się, że procesy pastorów pro- 
testanekich zostały przez Pobiedonoscewa w tym 
kierunku wyzyskane, ażeby spowodować cara do 
wydania ostrych zarządzeń cenzuralnych prze- 
ciw niemiecko-protestanekiej prasie. Wzmagający 
się swój wpływ na cara zużytkowuje Pobiedouo- 
scew także w kierunku anti-polskim. Za jego to 
poduszczeniem wydane zostały rozporządzenia 
Kochanowa i według jego zamiarów dokonywa 
się moskwicenie Litwy w szybszem tempie. Je- 
go to także inspiracyom przypisać należy naj 
nowsze denuneyacye prasy rosyjskiej dotyczące 
prasy polskiej w Królestwie. Pobiedonoscew pra- 
cuje usilnie nad przekonaniem figur rządowych 
o potrzebie jak najbezwzględniejszego występo- 
wania cenzury warszawskiej, która podtrzymuje 
ducha polskiego i odbiera swe inspiracye z Wie- 
dnia (21). 


Z Niemiec. 


Opinia publiczna w Niemczech ciągle zajęta 
jest przeróżnemi wyjaśnieniami o intrygach, dą- 


żących do podkopania stanowiska kanclerza. Ta 
kie wyjaśnienie w obronie ks. kanclerza napisał 
 Hanmov. Cour. w artykule pod napisem: „Ce- 


względem ogólnym, humanitarnym, bo wstępują 


cza niezdecydowanych, na czem zyskują wrogo- 
wie republiki. Godnem jest uwagi, iż w ciągu te- 
go wahania się kilku deputowanych przeszło na 
stronę Boulangera, między innymi Mallot 
uczynił to demonstracyjnie, donosząe o przystą- 
pieniu do stronnictwa Boulangera w liście 
publicznym. Ostatnie depesze paryskie przyniosły 
także nadzwyczaj sensacyjną wieść, iż część 
orleanistów postanowiła słuchać roz- 
kazów ks. Wiktora Napoleona, co 0- 
znacza przyłączenie się do koalieyi bulanżystow 
sko-bonapartystycznej. Jeżeli wiadomość ta spra- 
wdzi się, będzie to dowodem, że popularność 
Boulangera wzrasta z niezmierną szybkością. 


Z Anglii 

Jutro rozpocznie się nowa sesya parlamentu 
angielskiego, która ma być poświęcona przeważ- 
nie wzmocnieniu zbrojnych ¿ił Anglii i wprowa- 
dzeniu samorządu lokalnego w Szkocyi na podo- 
bieństwo reformy samorządu w Anglii, dokona- 
nej w ostatnieh czasach. Rząd obawiał się do osta- 
tniej chwili, że zapowiedziane interpelacye wzglę - 
dem irlandzkiej polityki Balfoura mogą mu 
przyczynić wiele kłopotu, ponieważ kilku wybi- 
tnych egłonków ze stronnictwa liberalnych unio- 
nistów obiecało przyłączyć się do protestu Ir- 
landezyków i Glsdstonianów przeciwko 
uciemiężeniu Irl-ndyi. Zdaje się wszakże, iż 
wrzekome rewelacye Lecaron'a, Soames'a i 
Macdonalda, kompromitujące Parnellitów , o- 
słabią w znacznej mierze doniosłość protestu, 
jaki ma być podniesiony w Izbie przeciwko rzą- 
dowi. Czytelnicy przypominają sobie zeznania, 
jakie złożył Lecaron w „komisyi trzech“, roz- 
trząsającej znaną sprawę Times contra Parnell. 
Zeznania Soames'a wypadły jeszeze bardziej 
niekorzystnie dla Parnella, rzucają bowiem 
podejrzenie, jakoby Parnell brał co najmniej 
moralny udział w morderstwach agrarnych. Do- 
wodem tego mają być listy, złożone do komisy! 
przez redakeyę Times'a, a pisane niby przez 
członków ligi rolnej i niektóre podpisane przez 
samego Parnella. Parnell oznajmił, iż listy te, 
zawierające wiele szczegółów istotnie kompromi- 
tujących sprawę Parnellitów, są sfałszowane Re- 
dakcys Times'a otrzymała je za pośrednictwem 
Pigota, który zeznał, iż Parnellici ofiarowali 
mu znaczną kwotę pieniężną , jeśli zgodzi się o 
świadczyć publicznie, że listy są podrobione 
Jakkolwiek fakt ten nie został ostatecznie stwier- 
dzony, nie wyjaśniono nawet, skąd Soames 
otrzymał te dokumenta; społeczeństwo angielskie 
chętnie daje posłuch tym nieudowodnionym za- 
rzutom, przez co Parnellici wiele tracą w oczach 
inteligencyi angielskiej. W skutek tych zeznań 
Chamberlain, znany przywódca radykalnego 
skrzydła unionistów , który obiecał poprzeć opo- 
zycyę przeciwko Belfour'owi cofnął swe sło- 
wo i w mowie, wygłoszonej w Dnndee oznaj- 
mił, iż unioniści postanowili wytrwać w ścisłem 
przymierzu z konserwatystami, po którem spodzie 
wają aię ważnych ustaw, zmierzających do pod- 
niesienia materyalnego bytu klasy roboczej, a być 
może — i pomyślnego rozwiązania kwestyi ir 
landzkiej. 


sarz i kanclerz“. Streszczenie tego artykułu po- 
daliśmy wczoraj. Nordd. Allg. Ztg zwróciła u- 
wagę swoich czytelników na ten artykuł, powtó- 
rzyła go dosłownie w całej osnowie i dodała od 
siebie uwagę, iż do wywodów i zapatrywań tam 
zawartych w zupełności się przyłącza. 

W związku z różnemi wiadomościami o walce 
Bismarka z przeciwnikami donoszono, że między 
ostatnim ministrem sprawiedliwości Friedbergem, 
który cieszył się zaufaniem cesarza Fryderyka, a 
ks kanelerzem było nieporozumienie i doszło do 
tego, iż kanclerz jako prezes gabinetu pruskiego 
wezwał tego ministra, aby się podał do dymisyi. 
I to stało się bezzwłocznie. Wobee tych donie- 
sień berlińskie Polit. Nachr. zapewniają, że sto- 
sunki osobiste między kanelerzem a Friedber- 
giem nie uległy żadnej zmianie, jak to widać 
z tej okoliczności, że Friedberg przed kilku dnia- 
mi, ale jaż po złożeniu teki, był z wizytą u kan- 
elerza Również bez podstawy ma być doniesie- 
nie, iż nowy minister sprawiedliwości Schelling 
zamyśla podać się do dymisyi. To ostatnie do- 
niesienie mimo tego zaprzeczenia powinno być 
bardzo prawdopodobnem wobec faktu, że mini- 
ster ten w obu pierwszych wystąpieniach — w 
parlamencie i w sejwie pruskim — osobiście 
skompromitował się bardzo. 

O wpływowym kaznodziei nadwornym Stoe- 
ekerze mówiono niejeduokrotnie, iż i on należy 
do przeciwników kanclerza i wyzyskuje swoje 
stanowisko przy dworze, aby podkopywać wpływ 
Bismarka. Tenże Stoecker ma nadto proces dy- 
seyplinarny w naczelnej radzie kościelnej o nie- 
prawidłowe postępowanie z pastorem Wittem, cd 
którego cheiał się przed czasem dowiedzieć, eo 
będzie zeznawał w innym dawniejszym jego pro- 
cesie. Ten proces dyscyplinarny posłuży teraz 
Bismarkowi do tego, iż Stoecker w razie niepo- 
myślnego dla siebie wyroku — a taki jest pe- 
wny — będzie usunięty od ksznodziejstwa nad- 
wornego. Według Voss. Ztg cesarz miał się już 
wyrazić, że urząd nadwornego kaznodziei nie go- 
dzi się ze stanowiskiem agitatora politycznego. 
W ten sposób i ten przeciwnik polityczny Bis- 
marka zostanie bezwładnym. 

Cesarstwo niemieckie zaprowadza w swej ar- 
mii lądowej broń austryseką według systemu 
Mannlichera. Post wykazuje potrzebę jednostajnej 
broni w obu państwach i upatruje w tem nowy 
węzeł, który tem ściślej złączy obu sprzymie- 
rzeńców. 

Że doniesienie 0 zaprowadzeniu tej broni w 
armii niemieckiej nie jest czczą pogłoską poka- 
zuje się z tego, co wiedeński F'remdenblatt do- 
nosi: „W tych dniach zawarto umowę między 
rządem niemieckim a generalnym dyrektorem fa- 
bryki broni Werndłem, mocą której taż fabryka 
zobowiązała się dostawić 400.000 karabinów re- 
petierowych. Nie ulega wątpliwości, że ostate- 
ezne formalności przy zawarciu umowy zostaną 
w krótkim czasie załatwione. Oczekują we Wie- 
dniu przybycia delegatów z niemieckiego mini- 
sterstwa wojny w celu podpisana kontraktu. — 
Cena karabinów ma być wyżej policzoną, niż 
przy dostawie dla armii austro: węgierskiej”. 

Toż samo pismo dowiaduje się, że i ina€ rzą- 
dy zamierzały zamówić repetiery z fabryk awstrya- 
ekich, które wszakże dla nawasu pracy nie mogły 
się podjąć dostawy. — Wobec tego rząd włoski 
zwrócił się do fabryk wggierskich. 

W parlamencie niemfeekim, * który się źbiera 
na początku przyszłego miesiąca na porządku 
dziennym obrad stanie nowe przedłożenie rządo- 
we o uchwalenie znacznych kredytów na powię- 
kszenie artyleryi. Dla wykazania koniecznej tego 
potrzeby dzienniki niemieckie robią porównania 
między liczebną siłą artyleryi niemieckiej a fran- 
cuskiej. Po ostatniem powiększeniu artyleryi we 
Francyi o 16 bateryj arma francuska ma 461 
bateryj (w tem 57 konnych), niemiecka zaś ma 
zaledwie 365 bateryj; przewaga artyleryi francu 
skiej nad niemiecką wynosi 96 bateryj czyli 576 
dział. 


Kraków, 21 lutego. 


Kongregacya kupiecka tutejsza wniosła do p. 
ministra hr. Taaffego, obszernie przez p. Feintucha 
opracowany memoryał. z powodu zbyt wielkich tru- 
dności paszportowych, jakie obecnie na granicy an 
stryackiej w Szozakowej czynione bywają przyby- 
wającym z Kongresówki osobom. Petycyę podpisało 
kilkudziesięciu kupców, a spodziewaó się należy, 
że słuszne życzenia, które zarazem należycie umo- 
tywowane zostały, nie zostaną bez uwzględnienia. 

Komisya dla zachęcenia cudzoziemców do 
zwidzania miasta Krakowa i jego okolicy, tak z 
członków Rady miejskiej jak również i z osób z po 
za Rady złożona, odbyła wczoraj pod przewodnie- 
twem prezydenta posiedzenie. Po obszernej dyskusyi, 
w której wszyscy z obecnych zabierali po kilkakrot- 
nie głos, wybrano podkomisyę z pp. Cieszkowskiego 
i Mfldnera złożoną, polecając jej przeglądnięcie prze- 
wodnika po Krakowia, w języku niemieckim przez 
Woerla wydanego, i poczynienie odnośnych popra- 
wek i uzupełnień — pozostawiając zarazem podko- 
misyi zupełną swobodę zasięgnięcia w poszczegól- 
nych działach pomocy innych członków. 

Poruczono również podkomisyi kwestyę uznpełnie- 
nia przewodnika po Tatrach przez A. Hartlebena 
wydanego, jak niemniej opisu zamieszczonego w Bó- 
deckerze — tudzież porozumienie się z pp. Giełgu- 
dem i Naganowskim w Londynie, oo do wydania 
opisu miasta, okolicy i Tatr w języku angielskim, 
Zastanawiano się również, czy nie należałoby wy- 
dać opisu miasta i w węgierskim języku, a to tem 
bardziej, że obecnie corocznie cor z większa liczba 
Węgrów swidza bądź to same Tatry, bądź też i 
nasze miejsca kąpielowe, jak Szczawnicę, Krynioę 
itd. Zastanawiano się dalej nad komunikowaniem 
najbliższym miastom. jak Tarnowowi, Bochni, Wa- 
dewicom itd. za pomocą afiszów, wiadomości o od- 
bywać się mających zabawach, koncertach, przed- 
stawieniach itd., ażeby zaś ułatwić komunikacyę, 
cheącym tu w takich razach przybyć gościom, po- 
lecono drowi Styczniowi wypracować wnioski, celem 
uzyskania od zarządów kolei pewnych zniżeń cen 
jazdy. Zastanawiano się również i nad tem, że Kra- 
ków bywa obecnie coraz mniej odwidzany przez lu- 
dność inteligentną z Królestwa Polskiego — z po- 
wodu że przebywanie austryackiej granicy z powo- 
du zbyt obostrzonych przepisów paszportowych, co- 
raz więcej bywa utrudnianem, 8 przez co miasto 
na ogromne straty jest narażone. 

Kasyno wojskowych. Oddanie gruntu na Ko- 
tłowem, pod budowę kasyna wojskowego przezna- 
czonego, nastąpiło dziś o godz. 11 rano. Ze strony 
gminy obecni byli przy tem także prezydent dr. 
Szłachtowski, wiceprezydent Friedlein, r m. dr. 
Hajdukiewicz i dyrektor budownictwa Niedziałko- 
wski. 

Z sądu. Radcy tutrjszego sądu wyższego pp. Ka- 
rol Ebner i Paweł Mossor przydzieleni zostali do 
najwyższego trybunału w Wiedniu na przeciąg pół 
roku. 

Przy tej sposobności godzi się przypomnieć na- 
szej delegacyi zeszłoroczne oświadczenie p. ministra 
Prażaka w Radzie państwa, który wyraźnie uznając 
nadmierne przeciążenie senatu galicyjskiego sądu 
najwyższego sprawami tak oywilnemi, jak karnemi, 


Projekt gabinetu F'reycinet'a. 

Dzisiaj mija tydzień od obalenia ministerstwa 
Floquet'a, a przesilenie gabinetowe nie zostało 
jeszcze rozwiązanem. Ta powolność działania wy- 
kazuje niezmierną chwiejność i słabość obrońców 
honoru i powagi .rzeciej republiki. W chwili 
tak stanowczej, wymagającej energicznego dzia- 
łania obóz republikański jest niezdecydowanym. 
Jeżeli mamy nazywać rzeczy po imieniu, każdy 
przyznać musi, iż jest to prawdziwem niedołę- 
stwem, dzisiaj po siedmiu dniach od upadku 
Floquet'a zastanawiać się jeszeze nad tem, komu 
należy powierzyć prezydyum nowego gabinetu i 
jakim powinien być odcień polityczny nowego 
ministerstwa. Wszak upadek Floquet'a był do 
przewidzenia, a w każdym razie należało się ra- 
chować z tą ewentualnością, która nie powinna 
była zaskoczyć p. Carnot'a nieprzygotowanym 
i bez obmyślanegu z góry ewentualnego stanu 
działania. Tymczasem prezydent republiki po ty- 
godniu dopiero, gdy się naocznie przekonał o 
niedorzeczności gabinetu Meline Rouvier, 
wpadł na pomysł nieco szczęśliwszy i postano- 
wił powierzyć utworzenie nowego gabinetu p 
Freycinet'owi. Nie wiemy jeszcze, czy b. 
minister wojny podejmie się tego trudnego za 
dania, jeśli wierzyć mamy wiadomościom pry- 
watnym — miał się już zgodzić na propozycyę 
p. Carnova. 

Nazwaliśmy pomysł gabinetu Freycinet'a 
nieco szezęśliwszym, ponieważ przekonani jeste- 
śmy, że jego ministerstwo jest jełynem w obe- 
enej sytuacyi parlamentarnej, które mogłoby z tł a- 
godzić do pewnego stopnia fatalne następstwa 
obalenia Floquet'a. Freycinet nie jest radykałem 
czystej wody, jakkolwiek zapatrywania jego zbli- 
żają się do przekonań stronnictwa radykalnego, 
nie zasklepia się w ciasnocie stronniczej, lecz 
zdolny jest wznieść się do pojęcia szerszej poli- 
tyki republikańskiej; jego stosunki osobiste zaś 
są tego rodzaju, iż może liczyć z pewnością na 
poparcie więcej postępowej części unii republi- 
kańskiej. Ministerstwo Freyeinet'a eo do bar- 
wy politycznej byłoby najwięcej zbliżone do mi- 
nisterstwa Floquet'a, może nieco umiarkowań- 
sze. Błowem Freycinet jest chyba jedyną o- 
sobistością popularną, zdolną utworzyć gabinet 
koalicyjny. Jeśli gabinet ten nie będzie miał po- 
wodzenia, to nie jego wina, lecz trudnej sytua- 
cyi politycznej. 

Zwłoka w utworzeniu gabinetu nie może być 
bez szkodliwych następstw. Odkrywa ona słabą 
stronę obozu republikańskiego, przez eo odstrę- 


przyrzekł pomnożyć liczbę radców tego senatu, je-- 


dnak obietnicy nie dotrzymał, może dlatego, że 
rychłe przestał być ministrem, a zaległości w są- 
dzie najwyższym w Wiedniu ciągle wzrastają, zwła- 
szcza w senacie galicyjskim, 

Konfiskaty. Kuryera warssawskiego z doia 
wczorajszego nie otrzymaliśmy. W ciągu tygodnia 
pismo to trzy razy nie doszło do rąk licznych 
prenumeratorów w Glioyi, a przyczyną tego maja 
byó konfiskaty, zarządzane na telegraficzne żądanie 
konsula austryackiego w Warszawie Kuryer lwo- 
wski doniósł był wezoraj, iż sąd we Lwowie nie 
zatwierdził zarządzonej pierwszej konfiskaty. Jaki 
jest istotny stan rzeczy, 2% co mianowicie Kuryer 
wargzawski bywa konfiskowanym 1 kio właściwie 
konfiskaty owe zarządza — dowiedzieć się nie mo- 
gliśmy. Udrrzającem j st wszakże, iż dzienniki fran- 
euskie, niemieckie i rosyjskie przynoszą bardzo czę- 
sto w ostatnich k'lku tygodniach artykuły nadzwy- 
czaj ciekawe, których treść powtórzona u nas nie 
zawodnie prowokowałaby interwen*yę prokuratory! i 
co za tem idzie konfiskaty — te pisma przecież 
nie bywają dotąd konfiskowane. 

Odczyty. Od niedzieli 24 b. m. odbywać się bę- 
dą staraniem krakowskiego Towarzystwa oświaty lu- 
dowej odczyty popularne, wyłącznie z historyi pol- 
skiej. Pierwszy odezyt, a dwunasty z szeregu nrzą- 
dzanych w ostatniej seryi, wygłosi prof. Jul. Mi- 
klaszewski na temat „Polska pod rządami Stanisła- 
wa Augnsta*. Odczyty jak zazwyczaj odbywać się 
będą w amfiteatrze Nowodworskiego. Poozątek o go- 
dzinie 8 po południn. 

Z uniwersytetu. Pp. Wojciech Gramatyka, rodem 
z Kalwaryi Zebrzydowskiej, i Feliks Świtalski, ro- 
dem z Przeworska w Galicyi, otrzymali dziś na tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich. 

Zabawa Towarzystwa Strzeleckiego odbędzie 
się stanowczo w sobotę 28 b. m Początek o g. 8 
wieczorem. 

Jutro, w piątek 22 bm. odbędzie się w sali re- 
dutowej koncert Towarzystwa muzycznego z uprzej- 
mym współudziałem pań Ryty Andrzejkowiczównej, 
Zofii Sinkiewiczowej, pp. dyr. WŁ. Ż-leńskiego, kap. 
Hocka, A. Szulisławskiego, K. J., chórn mięszane- 
go i orkiestry 18 pnłku, pod dyr. art. Wiktora 
Barabasza, 

Niezwykłe piękny i zajmujący program obejmuje: 
1) Schnmana: „Syn królewski* Ballada Uhlanda, 
na głosy solowe chór mięszany i orkiestrę. 2) Że- 
leńskiego : Dwie sceny z op. „Konrad Wallenrod“. 
8) Hillera: Naenia. Śpiew Heloizy i sakonnie nad 
grobem Abelarda 4) Mendelssohna: Andante, Cho- 
rał i Allegre |e I. Symphonii. Foozątek o godzinie 
wpół do 8 wieczór. 

Sluby. W dniu 12 bm. w Nuwosiołkach, w pow. 
włodzimierskim, gub. wołyńskiej, odbył się ślub p. 
Feliks; Podlewskiego z Krakowa z panną Maryą 
Ronikier, córką śp. Michała i Kazimiery z Bożydar 
Podhorodeńskich hrabiów Ronikierów. W orszakn we- 
selnym przyjmowali udział pp. Podlewsoy « Galieyi, 
Mierzejewscy z Litwy, Chamiec z Polesia, hr. Mią- 
czyńscy z Wołynia i wielu innych 

Wczoraj w kościele 00. Dominikanów  pobłogo - 
sławiony został związek małżeński zawarty pomiędzy 
p. Józefem Zadęekim recte Borońskim, obywatelem 
z Podgórza, a panną Maryą Grzybczyk. Młodą pa 
rę podejmowali gościnnie wujostwo panny rał:dej 
pp. Jan i Aniela Romańacy. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako- 
wie donosi, że wskutek żasp Śnieżnych dnia 19 
b. m. zatrzymany rnch na szlaku Jasło- Nowy Za- 
górz, z dniem 20 b. m. tak dla przew»au osób ja- 
koteż towarów otwarty został. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługnjący 
ubogim, będą kwestować w piątek i sobatę na ulicy 
Dietlowskiej, na Stradomiu, na nlicy Bernardyńskiej 
i na Zamku. 

Zmarli. Władysław hr. Romer, właściciel dóbr 
Osieka, zmarł wczoraj w Krakowie w 56 roku 
życia. 

Karolina z Balcarczyków Wnjeikowa, żona 
nauczyciela w seminaryum nanez. męskiem, zmarła 
wezoraj. 

Adolf Jordan, właściciel dóbr, zmarł w 61 ro 
ku życia w Brzezinkach pod Tarnowem. 

W Strusowie u hr. Włodzimierza Baworowskiego 
zmarł nagle Juliusz hr. Starzeński, syn Ś. p. 
Michała Starzeńskiego z Olejowa. 

W Warszawie zmarł ks. Józef Justyn Strz a- 
łecki, ostatni rektor b. szkół pijarskich w War- 
szawie. Po ich zniesieniu nauczał w szkołach świe- 
ckich i w r. 1845 wysłużył emeryturę. Następnie 
p'dróżewał, głównie w celach naukowych, po Niem- 
czech, Francyi i Anglii; od r 1860 napowrót stale 
osiadł w Warszawie, a przestawszy pełnić obowiązki 
kapłańskie, oddał się nsukom. Ulubionem jego za- 
jęciem były badania literatury klasycznej i matema- 
tyka ; pracował nad historyą matematyki w Polsce, 
do której znacsne nagromadził materyały. Corocznie 
robił wycieczki zagranicę. Człowiekiem był uozci- 
wym, wykształconym , miłym w obejściu i pożąda- 
nym w towarzystwie. 

Lwów, 20 Intego. (Koresp. N. Reformy) Kółko 
literackie przy tutejszej Czytelni akademickiej w 80- 
botę 2 marca, jako w 30 rocznicę zgonn Zygmunta 
Krasińskiego, obchodzić będzie uczczenie pamięci 
poety uroczystem posiedzeniem 

W Czytelni dla kobiet pani Zofia Rudnicka od- 
czyta w piątek pracę swoją z Życia ludu p. t. Ma- 
rysia Stecka. 

Żołnierz 80 pułku piechoty, który przesłużył już 
nienagannie półtora roku, odebrał sobie wczoraj ży- 
cie. Powód samobójstwa nie jest znanym. Wypadki 
samobójstwa w wojskn są dość częste, ale zaintere 
sowało w wypadku tym lekarzy wojskowych, że samo- 
bójca strzelił do siebie z karabinu Manlichera pod 
brodę, a knla wyleciała czaszką, nie zostawiając 
prawie żadnego śladu. Zaledwie małe plamki do- 
strzeżono przy wejściu i wylocie kuli. Ma to świad- 
czyć o nadzwyczajnej sile strzału. 

Dziś po pałudnin zdarzył się wypadek, który 
przerwał zupełnie na kilka a może kilkanaście go- 
dzin ruch tramwajowy. Oto z kolei traneportowano 
olbrzymi monolit, ważący 340 ocetn. na osobno na 
ten cel zbudowanych saniach, ciągnionych przez 12 
par koni. Kamień ten przeznaczony jest pod pomnik 
Kilińskisgo, który stanie w parku stryjskim. Olbrzy- 
ma przywiesiono szczęśliwie aż do ulicy Grodeckiej. 
Tu na skręcie na samych szynach kolei konnej zła- 
mał się dyszel i część sani — i mimo wysiłków 
dotychczas (godz. 7 w.) zawady nie usunięto — a 
sneść wozów tramwajowych stoi zamkniętych od 
strony kolei. 

Raut dzisiejszy w Kole lit.-art. wypadnie nad- 
zwyczaj świetnie — blisko 280 osób bierze w nim 
udział, innych zaś zgłaszających się musiano prze- 
prosió dla braku miejsca. 


Kraków 22 Lutego 1889. 


W Wieliczce w niedzielę 24 b. m. na cel dobro- 
czynny odegrany będzie po raz drngi na powszechne 
żądanie obraz ludowy Adama Staszczyka p t. „Noc 
świętojańska *. 

Jasło, 16 lutego. (Koresp. N. Reformy). Dziś 
pobłogosławiony został przez ks. kanonika Śroczyń 
skiego związek małżeński między panną Bronisławą 
Metzger, córką lubianego powszechnie i szano- 
wanego burmistrza, a p. Luftem, inżynierem ko- 
lei państwowej. Tłumy ciekawych zapełniały kościół 
i rynek. Depntacya z Rady gminnej wręczyła pan- 
nie młodej wspaniały bukiet, a muzyka miejska 
przygrywała przy blasku pochodni pieśni narodowe. 

Żywiec, 19 lutego. (Koresp. N. Reformy). 0d- 
było się tu w kościele św. Krzyża wobec licznie 
zgromadzonych krewnych i publi. zności urcczyste 
pobłogosławienie małżonków Mateusza i Reginy z 
Jnszeńskich Konkolów, obchodzących złote wesele. 
Po błogosławieństwie udała się sędziwa para z ko- 
ścioła do domu, gdzie rozpoczęto zabawę, która się 
przeciągła do późnej nocy. Para jubilatów ochoczo 
tańczyła, ciesząc się dobrem zdrowiem i familią z 
8 córek, 18 wnuków i 5 prawnuków złożoną. 


Z Warszawy. Onegdaj około godz. 1 po połu- 
dniu bndowniczy warszawskiego okręgu naukowego 
p. Władysław Kosmowski zginął straszną śmiercią 
Nadzorca gmachu gimnasyum żeńskiego na Rymar- 
skiej (w sąsiedztwie banku) zawiadomił p. Kosmow 
skiego o pewnych nszkodzeniach na dachu trzypię- 
trowego domu. Budowniczy, przybywszy na Rymar- 
ską, postanowił zbadać stan rzeczy na miejscu i w 
tym eelu przez strych i wylot dymnikowy dostał 
się na wierzch dachu, z którego przed chwilą ro- 
botniey zrzucali śnieg. Wskutek tego powierz'hnia 
dachu była oślizgniętą i p. Kosmowski z trndno- 
ścią odbywał niebezpieczną przechadzkę, oglądając 
nader skrnpulatnie wszelkie nszkodzenia. Naraz, gdy 
był blisko brzegu od strony podwórza, poślizguje 
mu się noga. Jeden z robotników widząc upadają- 
cego i staczającego się po pochyłości budowniczega, 
usiłował ge pochwycić za kraj paltota. Było już je- 
dnak sa późno. Budowniczy stoczył się w otwartą 
przepaść i spadł na dach przylegającej z boku par- 
terowej oficyny. Tu ciałe odbiło się o blachę i spa- 
dło na bruk podwórza. Wezwany bezzwłocznie fel- 
ozer, a następnie lekarz stwierdzili tylko, iż Śmierć 
nastąpiła na miejscu. 


Z Królestwa Polskiego. Lakoniczną wiadomość 
przynoszą piama warszawskie , że z rozporządzenia 
władzy edukacyjnej szkoła żeńska w Marjampelu, 
utrzymywana przez p. Maryę Rutkowską, została 
zamkniętą. 

Handlarze dusz. Do policyi praskiej nadeszła 
uwiadomienie z Buenos Ayres, iż tam od dłuższego 
czasu grasują handlarze dnsz. Jedyny artykuł ich 
handlu, młode dziewczęta, ściągają oni przeważnie 
z Galicyi i Węgier. Hersztami bandy tych opry- 
szków są: niejaki Samnel Markman z Stanisławowa 
i Izak Sechafferstein alias Schaffelstein z Żółkwi. 
Tego ostatniego ściga sąd krajowy lwowski za zbro- 
dnię "wałtu publicznego. 


Zola o Boulangerze. Paryski koresp.ndent je- 
dnego z pism rosyjskich miał ciekawą rozmowę Z 
Zolą o obecnych stosunkach Francyi, a przeważnie 
c powodzeniu gen. Boulangera. — Zapowiadałem 
jego tryumf — miał się odezwać autor „Grermi- 
nala“ — jeszcze przed laty ośmiu, to jest w chwili, 
gdy zdawało się, ża generał stracił cały swój u- 
rok, Nie chciano go brać na seryo, bo przeszłość 
jego nie jest sympatyczną, bo ma zbyt małe czo- 
ło, be wreszcie nie jest orlem. Czyż Napoleon III 
był wielkim człowiekiem? A Gambetta? Był z nie- 
go przedewszystkiem doskonały towarzysz, kazał 
się kochać do szaleństwa swemu otoczeniu, jako 
człowiek prawy i szlachetny. Prawda — posiadał 
wielki talent. No.... ale Boulanger ma za sobą i- 
deg. — Jaka ideę? — zapytał interlokutor Zoli 
— Ideę monar'hiczną. Niech sobie tam mówią, 
co choa, o naszych maszuciach demokratycznych. 
Jesteśmy monar.histami do szpiku kości. Nie mo- 
żemy żyć, jeśli nie mamy władcy, któregobyśmy 
abóstwiali. Potrzebujemy blasku, przepychu, mun- 
durów szamerowanych złotem, czerwonych wstąże 
czek, świetnej eskorty; potrzeba mam człowieka, 

órego w przejażdźece moglibyśmy witać, powiewa. 
jąc w górę kapeluszami. Boulanger odpowiada tej 
potrzebie naszego serca, a oprócz tego ma za sobą 
i coś więcej jeszcze : błędy swoich poprzedników, 
błędy popełniane przez lat ośmnaście Nie wiem, czy 
Boulanger dojdzie do władzy, lecz gdyby nawet ją 
osiągnął nie sądzę, aby rzeczy mogły iść gorzej 
niż idą teraz. 


Składki. Na powrót sybiraków złożyli pp. Alfred 
Pnkalski z Andrychowa 2 złr., towarzysze i prakty- 
kanci krawieocy z warsztatn p. B 50 ct., Bolesław 
i Bogdana Gerzabek 1 złr., Adela Malewicz 2 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 28 lutego: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po rez pierwszy „Pan Wołodyjowski", 
komedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze- 
robił A. Sjemnazko. 

W niedzielę 24 lutego po połndniu: „Noe 
świętojańska”, obraz ludowy ze Kpiewami i tańcami 
w 4 aktach Adama Stasgczyka, z muzyką K. Hoff | 


Kraków. dnia 21/2. 
(Bes bieżącego kuponu.) 
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Lwów, dnia 19'2. 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


płacą łądająj | 


mana. 

Wieczorem: Po raz drugi „Pan Wołodyjowski“, 
komedya w 5 aktach z powieści Henryka Sienkie- 
w icza. 

We wtorek 26 lutego: Po raz trzeci „Pan 
Wołodyjcwski*, komedya w 5 aktach z powieści 
E. Sienkiewicza, 

We czwartek 28 lutego: „Dyoniza* (De 
mise), komedya w 4 aktach Aleksandra Dumasa, 
syna 


Wiadomości rankowe, literackie i artystyczne. 


+”, Z Akademii Umiejętności, *Posiedze- 
nie wydziału historyczno-filozoficznego z dnia 11 lu- 
tego b. r. Przewodniczący dr. Zoll, Sekretarz zdaje 
sprawę o wydawnietwach wydziału i czynnościach 
komisyj. W osobnem odbiciu z tomu VII Pamiętnika 
(4-to str 79) wyszła rozprawa prof. St. Smolki 
„Kiejstut i Jagiełło". Komieya bistoryczna odbyła 
posiedzenie 8 lutego. 

Pan J. N. Sadowski zdaje sprawę z nadesłanej 
pracy p Olgierda Wilczyńskiego p. t. „Mitologia li- 
tewska*, zwracając uwagę na metodę, jakiejby użyć 
należało w badaniu nad tym przedmiotem 

Prof. B. Ulanowski czyta rzecz p t. „Przyczy- 
nek do historyi stosnnków pomiędzy kościołem a 
państwem w Polsce w XV wieku“ (1446—1447) 
Autór daje nasamprzód treściwą charakterystykę 
walki między stanami w Polsce i wakazuje na głó- 
wne przedmioty sporu, zastanawiając się nad źró 
dłami, z których możemy w tym kierunku uzupeł- 
nić niedokładną często opowieść Długosza. W dal- 
szym ciągu przedstawia antor przebieg procesu, któ- 
ry się toczył w latach 1443—1447, częściowo przed 
sądem biskupim w Krakowie. ozęściowo przed wie 
cem krakowskim. Przedmiotem procesu były bona 
haereditaria saecularia, mimo to officyał krakow- 
ski, Rafał ze Skawiny, uznał się sędzią właściwym 
i wprawę rozstrzygnął, Ponieważ jędnak wyrok wy- 
padł na niekorzyść strony pozwanej, Pawła z Mar- 
cinowić, przeto tenże Paweł nietylko nie chciał się 
poddać wyrokuwi, wskutek czego zostsł wyklęty, 
ale nadto samego officyała pozwał przed wice, żą- 
dając uchylenia exkommuniki i powetowania strat 
wyrokiem sądu duchownego jemu, jako stronie pə- 
zwanej, zrządzonych. Uczynił to zaś korzystając Z 
tej okoliczności , iż w ciągu procesu powód wniósł 
był pozew do wiecu, który to pozew wskutek inhi- 
bicyi oficyała pozostał bez skutkn. Wiec sprawę, co 
się tyczy odszkodowania, odsyła do przyszłych ro- 
ków wiecowych, nakazując równocześnie officyałowi 
udzielić wyklętemu absolucyi. Ostatecznie sprawę 
exkommuniki miała załatwić komisya złożona z bi 
sknpa, wojewody i kasztelana krakowskiego. Autor 
domyśla się, że komisya ta pornczoną jej przez wiec 
sprawą Bię mie zajęła i przytacza ostatnią do tego 
procesu należącą zapiskę, z której wynika, że Rafał 
ze Skawiny zapawne na rozkaz Zbigniewa Oleśni 
ckiego retraktował następnie udzieloną pod presyą 
wiern absolucyę. Autor analizuje dokładnie tak prz :- 
bieg procesn, jak zachowanie się officyała i wiecu, 
i dochodzi do przekonania, że wiec uznał wyrok 
sądu duchownego za ważny, skoro się strony zgo 
dziły na forum kościelne (forum conventionale) 
ale zarazem sądził zachowanie się officyała jako 
wkroczenie w sferę jnrysdykeyi świeckiej, uprawnia” 
jące stronę poszkodowaną do poszukiwania ua off- 
cyale poniesionej straty. Antor mniema, że ze wzglę- 
du na treść świeżo zawartej ugody małopolskiej, 
słuszność była po stronie wiecu. 

Na posiedzeniu ściślejszem „wydział uchwala : 1) 
Zalecić zarządowi Akademii do subweneyi z fundu- 
azu, przeznaczonego na popieranie wydawnictwa dzieł 
naukowych, dzieło prof. dra Fr. Czernego p. t. 
„Geografia handiowa*. 2) Przedstawić Akademii do 
zatwierdzenia następujący przedmiot na konkurs hi- 
storyczny z zapisu Ś. p. ka. A. Jakubowskiego : 
„Charakterystyka jakiejkolwiek znaczniejszej postaci 
z dziejów polskich, oparta na zarysie biograficznym. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. 


Lwów, 18 lutego. 
(Dokończenie). 

W zeszłorocznem sprawozdaniu przedstawiła 
dyrekcya stan rzeczy po rozwiązaniu układu z 
z konsorcyum finansowem względem zakupna 4/4 
pre. i 4 pre. listów; kurs tych efektów, który 
obniżał się z końcem roku 1887, doznał jeszcze 
dalszego obniżenia z początkiem roku 1888, tak 
dalece, Że członkowie Towarzystwa, którzy w 
pierwszej połowie roku 1888 przeprowadzali sa- 
mi konwersyę 5 pre. pożyczek na 41 pre., spła- 
cająe dawne 5 pre. pożyczki listami, a zaciąga- 
jąc na to miejsce nowe 4'/4 pre. pożyczki, opła- 
cać mnsieli za tę transakcyę 7 pre. do 8 pre su- 
my skonwertowanej, gdyż tyle wynosiła różnica 
kursu między 5 g: a 41, pre. listami. 

Nadto z początkiem roku 1888, a mianowicie 
w miesiącu lutym, każda sprzedaż znaczniejszej 


Warszawa, dnia 20/2. 
* (Bez bieżącego kuponu.) 
5% Listy 


NOWA REVORAA. 


partyi 49/ pre. listów natrafiała na wielkie tru- 
dności i dokonywano takich sprzedaży po kursie 
niżej 93 za sto. 

Wprawdzie już w dalszym ciągu pierwszego 
półrocza roku 1888, wzmógł się popyt na 4/4 
pre. listy, a skutkiem tego podnosił się zwolna 
kurs tych efektów, ale równocześnie wzrastał tak- 
te kurs listów 5 pre., skutkiem czego dyferen- 
cya, którą opłacać musiał właściciel dóbr, prze- 
prowadzający konwersyę, pozostała aż do listo- 
pada 1888 r. prawie niezmieniona. 

Staraniem dyrekcyi było, w miarę środków 
rozporządzalnych, ułatwiać członkom Towarzy- 
stwa taką konwersyę, dostarczając im 5 proc. 
listów, potrzebnych na spłatę dawnej pożyczki, 
po cenie jak najniższej, tudzież zakupując 4'/ą 
proc. listy z pożyczki konwersyjnej, dla utrzyma- 
nia i podniesienia kursu tych listów. 

Usiłowania w tym kierunku podjęte nie były 
bezowocne, zwłaszcza odkąd ze zmianą sytuacyi 
politycznej podniosły się znacznie kursa giełdo- 
we. Z końcem drugiegu półrocza 1888 kurs 4'/ą 
proc. listów podwyższył się o tyle, że dyferen- 
cya, płacona przez właścicieli, konwertujących 
b proc. pożyczki, wynosiła w ostatnich miesią- 
cach roku 1888 już tylko 6 pre., lub nawet co- 
kolwiek mniej. 

Dyrekcya nie mogła jednak spodziewać się roz- 
winięcia działalności konwersyjnej na szersze roz- 
miary, będąc ograniczoną na własne fundusze, 
tak iż potrzebaby całego szeregu lat, zanim kon 
wersya na tej drodze mogłaby być ukończoną. 
Nawet przy utrzymaniu kursu 4'/, proc. listów 
w tej wysokości, jaką ten kurs osięgnął z koń- 
cem roku 1888, konwersya wymagałaby ze stro- 
ny właściciela dopłaty wyżej 5 pre., a nadto w 
razie powiększonej emisyi 4 i pół proe. listów 
zachodziła znowu obawa obniżenia kursu tych pa- 
pierów , gdyż nie mając zapewnionego stałego od- 
bioru na te listy, byłaby dyrekcya wkrótce zmu- 
szoną sprzedawać je w znaczniejszych ilościach 
na placu lwowskim, a długoletnie doświadczenie 
poucza, że każda większa sprzedaż listów we 
Lwowie dokonana, wywoływała natychmiast zniż- 
kę kursową. 

Z tych powodów uważała dyrekcya zawarcie 
układu o sprzedaż większej sumy listów 47/, pr., 
jako niezbędne dla umożliwienia konwersyi w wię- 
kszych rozmiarach, zwłaszeza że tylko przy za- 
warciu takiego układu możliwem jest przeprowa- 
dzić spłatę 5 pre. pożyczek w drodze wylosowa- 
nia odpowiedniej ilości listów 5 pre., z tą dla 
interesowanych członków Towarzystwa korzyścią, 
że odraczając termin wypłaty gotówki, należnej 
za sprzedane 4*/, proc. listy z pożyczek zonwer- 
syjnych , aż do terminu płatności wylosowanych 
5 pre. listów — można całą wartość półroczne- 
go kuponu 4*/ą proc. listów oddać konwertują- 
cym 5 proc. pożyczki członkom Towarzystwa. 
W ten sposób zatem można osiągnąć takie ob- 
niżenie dopłaty konwersyjnej, które samem tyl- 
ko podnoszeniem kursu 4/, proe. listów nie ła- 
łoby się uzyskać. Jest też spłata 5 pre. listów 
w drodze losowania i z tego względu dogodna, 
że dopłata konwersyjna jest już niezawisłą od 
kursu 5 pre. listów i można unormować ją stale, 
w miarę ustalonego w układzie kursu listów 4/4 
pre. 

Po dłuższych rokowaniach przyjęła dyrekcya 
ofertę Banku dla krajów koronnych. który w 
roku bieżącym obowiązał się zakupić 11 milionów 
listów zastawnych po kursach nastepujących : 
4'/, proe. listy po kursie 96 złr. 25 et za 100 
złr.; 4 proc. %4l-letnie listy po kursie 91 złr. 
75 cent. za 100 złr.; 4 proc. 56-letnie po kur- 
sie 90 złr. 75 et. za 100 złr. 

Ze względu na przyjęty w układzie termin wy- 
płaty pieniędzy, należnych za listy zastawne, po- 
chodzące z pożyczek konwersyjnych, przypada 
na korzyść konwertującego 5 pre. pożyczkę człon- 
ka Towarzystwa wartość półrocznego kuponu, 
który przy 4*/4 proc. pożyczee kwotę 2 złr. 25 
ct., a przy 4 proe. pożyczee kwotę 3 złr. od ka» 
żdych 100 złr. konwersyjnej pożyczki przedsta- 
wia. Gdy zaś spłata 5 pre. pożyczki w drodze 
losowania listów kosztuje 102 złr. 50 ct. za ka- 
żde 100 złr. tej pożyczki, — wynosić będzie do- 
płata ze strony kouwertującego 5 proc. pożyczkę 
właściciela: przy zaciągnięciu 4'/4 proc. pożycz- 
ki 4 złr. od 100 zdr.; przy zaciągnięciu 4 pre. 
41-letniej pożyczki 8 złr. 75 ct. od 100 złr.; 
przy zaciągnięciu 4 pre. 56-letniej pożyczki 9 zł. 
76 et. od 100 złr. 

Jeżeli porównamy kursa powyżej wymienione 
z kursami przyjętemi w układzie z roku 1886, 
okaże się, że kurs teraz przyjęty jest przy li- 
stach 4'/ą proc. niższy o 1 złr. 25 ct., a przy 
listach 4 proc. niższy o 75 et. na 100 złr. od 
kursu układem z roku 1886 zapewnionego. Do- 
płata zatem konwersyjna jest obecnie przy zacią- 
gnięciu 4'/4 proc. pożyczki wyższa o 1 złr. 25 
ct., a przy pożyczce 4 proc. wyższa o 75 ct. na 
100 złr. od tej dopłaty, która na podstawie u- 
kładu z roku 1886 była wymaganą. 

Układ ten z Bankiem dla k. k. ogranicza e- 
misyę 4 proc. listów na 10 pre. ogólnej sumy, 
przez Bank przyjętej, lecz gdy według dotych- 
czasowego doświadczenia corocznie emisya 4 pr. 


listów obu kategoryj nie dosięga nawet 10 pre. 
emisyi listów 4* pre., nie będzie zapewne to 
postanowienie układu uciążliwem dla członków 
Tow. 

Przy obecnem obciążeniu własności ziemskiej, 
udzielanie pożyczek nowych nie ma dla ogółu 
właścicieli tej doniosłości, co konwersya; diatego 
przy zawarciu wspomnianego układu przedewszy- 
stkiem dalszy tok konwersyi miała dyrekcya na 
oku i ży*i to przekonanie, że układem tym za- 
pewniła dla konwersyi 5 pre. pożyczek takie u- 
łatwienia, jakie w danych stosunkach były mo- 
żliwe. 

Nastąpi: a) wybór prezesa Towarzystwa ua lat 
sześć, ponieważ mandat hr Russockiego kończy 
się i b) wybór dyrektora na rok jeden w miej- 
sce śp. Henryka Flora: 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 19 lutego. 


Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8051 sztuk 


nieregwizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 5270 


sztuk, z Węgier 2781 sztuk. 


Płacono za towar ciężki wyborowy po 46"/ą do 


47/4 et. wyjątkowo po 48 ot., za towar Średni po 
38 do 42 ct., 
siaki po 25 do 35 et. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumeyjnego. 


za lekki po 38 do 42 ct., za pro 


Spestrzeżenia msteorologiczne 
ipodług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 21 lutego. 


wozoraj | dziś dziś 
Em g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop 
Cisnienie powietrza |_| ET 
(zred. do 0°) BE? SH koda i 
Temperatura są | o —_0e 
w stopniach Celsinsza ahte | HoA ka 
Kierunek i moe wiatru | 
(0 == cisza, 10 burza) Wap | a E 
Wilgotność względna | Qoo TF Ea 
(w odsetkach) 88%, aa 69*/ 
Stan nieba 9 10 
0==pog.; 10 zup pochm.| śnieg śnieg 10 


Uwagi: Barometr w ruchu do góry przy sła- 
bych zachodnich wiatrach i chwilowym śniegu. — 
Niebo pozostanie przeważnie pochmurne przy obni- 
żonej temperaturze. 


a 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedsń, 21 lutego. Zastępea nauczyciela w gim- 
nazyum niemmieckiem we Lwowie, Jan W oj- 
ciechowski, mianowany został prowizory- 
cznym nauczycielem .w seminaryum nauczyciel- 
skiem w Krakowie 

Wiedeń, 21 lutego. (Sprawozdanie z Izby po- 
selskiej), Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu domagał się dep. Engel, aby w bieżącej 
sesyi załatwiono wszystkie przedłożenia i wnio- 
ski, zalegające w komisyach. Dep. Zallinger 
żąda załatwienia wniosku o zniżeniu podatku do- 
mowego, wyrażając życzenie, aby na porządek 
dzienny Izby weszła także sprawa podatku gieł- 
dowego. Dep. Lienbacher domagał się przy- 
spieszenia pierwszego czytania swego wniosku 
szkołnego 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do roz- 
prawy ogólnej nad usfawą o ulgach należy 
tościowych przy konwersyi pożyczek. Prze- 
ciw przedłożeniu zabrał głos dep. Som maru- 
ga, za jego przyjęciem przemawiali dep. Bo- 
brzyński i Hevera. Izba uchwaliła przej- 
ście nad tym przedmiotem do rozprawy szcze- 
gółowej. 

Wiedeń, 21 lutego. (Sprawozdanie z Izby po- 
selskiej) Na dzisiejszem posiedzeniu przystąpiła 
Izba do rozprawy szczegółowej nad przedłożeniem 
o ulgach należytościowych przy konwersyi poży - 
czek. Na wniosek Mengera, z którym zgodził 


zwrócono przedłożenie napowrót do komisyi po 
czem przerwano posiedzenie o g. 1 min. 42. 

Budapeszt, 21 lutego. Wczoraj odbyła się w 
zamku budzińskim parogodzinna konterencya woj- 
skowa pod przewodnietwem cesarza. 

Budapeszt, 21 lutego. W komisyi wojskowej 
Sejmu węgierskiego minister Fejervary oświadczył 
w Sprawie tegorocznej rekrutacyi, na wypadek 
uchwalenia nowej ustawy wojskowej — że ró- 
żnica będzie polegać na tem, iż do poboru będą 
wezwane tylko trzy klasy wieku — s wyłycze- 
niem tych, którzy mają dwndziesty rok życia. 

Berlin, 21 lutego. Sułtan marokański odstąpił 
Niemcom kawał ziemi na wybrzeżu między mia- 
stem Melilą, a granicą algierską dla utworzenia 
tam stacyi okrętowej i składu węgli. 

Paryż, 21 lutego Carnot konferował wczoraj 
wieczór z Móline'm i Freycinetem równocześnie ; 
Freycinet kładł nacisk na to, iż Móline powinien 
koniecznie objąć prezydenturę gabinetu. Móline 
podziela to zapatrywanie, a Freycinet przyrzekł 
ze swej strony gorliwe poparcie. 
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Nr. 44. 3 


Skutkiem tego Móline i Freycinet podjęli się 
wspólnemi siłami utworzyć nowy gabinet. 

Paryż, 21 lutego. Niektóre dzienniki ogłaszają 
skład nowego gabinetu. Prezydenturę i minister- 
stwo rolnictwa objął Meline, tekę wojny Freyci- 
net, marynarkę Barbey, sprawy wewnętrzne Con- 
stans, skarb Rouvier, sprawiedliwość Sarrien, 
roboty publiczne Loubel, hande? Dautresme, 
sprawy zagraniczne Goblet. 

Wiedeń, 21 lutego. (Spraw. giełdowe godz. 1 
min. 50.). Węgierska renta złota 101-60, papie- 
rowa 9420, akcye kolei Karola Ludwika 206-235, 
ruble 128:—. 

Pszenica 7:78, żyto 6-16. 


Kursa tełegra czna. 
Bagiożdzie wieoeheńszkkieo j 


Kurs w wal 
dnia 21 lutego 1989. naa, 

Zjednoczony dług w papierach 83. 85 
Zjednoczony dług w srebrze 88, 85 
Austryacka renta złota . 111 60 
5°% austryacka renta (marcowa) 89 05 
Akcye banku austro-węgierskiego 885! — 
Akcye kredytowe +,% + LAON 28 
Londyn N 121 | 15 
Srebro RET A == 
20-to frankówki za sztukę . 9 | 58 
Dukaty austryaekie . . . . . | 5) 68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m., 59'173 


e 
Odpowiedzialny Redaktor : 
1ladeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nle pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
biouego trawienia i brakn apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żełądka, dostarczają i za: 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny Środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowóm A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzigiejszego numeru n. ostatniej stronnicy. (1134) 


NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Antoni Filimowski 
b. asystent Uniw. Jagiell. 
leczy choroby nerwowe, choroby stawów i mięśni za 
pomocą mięsienia (massage) i prądu elektrycznego, 
Ordynuje od godz. 2—4 popołu iniu. 


Ulica Grodzka Nr. I0 pierwsze piętro. 
(417 2-3) 


NADESŁANE. 
PATE N TE w kraju i zagranicą wy- 
z | rabia inżynier H Pali 


(Michalecki i Ska.) Wien I, Stefa plate 8. 


się także sprawozdawca komisyjny (Gniewosz, | Wydawca ilustr. aust. węgier. dziennika Paten- 


tów (Patent-Blatt.). (452 1-25) 
| Około il.000 pateotów uzyskano. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
października 1888. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
Odohocizuy. 


Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu. 


PrmyCROClLER. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 10 po południu. 


Akoys bankowe. 
Anglohank . 
Bankverein Wiener . 
a i handlu i przem. 
1e i węg. allgem. 
23:56 Kamndorbank „A . 
39-80fåustro-wogierskie . 
s Unionbank Pr- 


Galic. Bank hipoteczny . 
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20-to Frankówki_ . - - v „| 9568] 9 69 
20-to Markówki . . - « - . = 1i 88] 11 85 
Pół-Imperys y ros. pałns ważne „  , 988] Y 90 
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Ruble papierowe . . « zy 100 saraki138 565139 — 


kupuja i sprzedaje krajowa i zazraniezne papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępulejszyć 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kaponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocz t 


4 Nr. 44. 


Berta Klausner Prosze czytać! 
Samuel Molkner| Ważne dla Panów Gospodarzy 


zaręczeni B430 2 2 polecam na spłaty Łaskawe zgłoszenia uprasza do Adm. m 
r z z E zj s|„N. Reformy“. 243 13 
Tarnów Kraków. |mlocarnie, kieraty, trieury, pługi (Sacka), młynki Eksti akt mi SNY 
r do czyszczenia zboża (Bakera), siewniki patentowane Maryocelskie 


odpisani Mejżesz i Sara małżon- 
kowie Seidenowie, w Podgórzu 
zamieszkali, podają niniejszem do wia- 
domości publicznej, że wekile, za- 
opatrzone ich podpisem, od 
nich mie pochodzą, że więc weksli 
takich płacić nie będą. 
Mojżesz Seiden. 
Sara Seiden. 


Do 


Mleczarni przy ul. Brackiej, 5, 


przywożą codziennie 


z Grodkowie 
śmietanę i mleko 


w naczyniach plombowanych. Jakość i świeżość 
mleka i masła może być każdego czasu w mle- 
szarni sprawdzoną. Poleca się P. T. Publiezno- 
ŝoi nabiał wszelkiego rodzaju z dóbr Grodko- 
wiekich , oraz masło kuchenne, stołowe i śmie- 
tankowe, sery z Cichawy i zwyczajne , wiejską 
kawę, herbatę, czekoladę, oraz przekąski, jakoto: 
szynki, ozory, pasztety, rulady, drób, konserwy, 
chleb wiejski i Grahama po cenach u» 

miarkowany ch. 435 1 3 


Restauracya 


(Schöpf ńder system), grabiarki amerykańskie, locomo- 

bile, młyny, Śrótowniki, łuskacze kukurudzy, bu- 

raczarki, pompy, decimalne wagi i w ogóle wszystkie 
i marzędzia rolnicze. 


Generalna Agentura Pierwszej Przyrowskiej Fabryki maszyn rolniczych 
Franciszek Albin 
w Podgórzu, 159, ul. Rękawka, obok kościoła. 
Zdolni agenci znajdą tamże umieszczenie. 428 i 2 


_K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 4, 
polecają swoje i 


wody mineralne. | 
| Woda selterska 


zalecana w katarach oskrzeli i płuc, zastępuje w zupełno- 
ści, jeżeli nie przewyższa, wodę selterską, z Prus 
sprowadzaną. 


Woda Bilińska 


433 13 


ści wodom naturalnym. 
SMOĄRIĄ OIĄSIRĄO| OMISAZIEMOJ zez1d U0d2j0q 


L z0%ej [femopskmezid 1Asluroy $Jojquoą 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego wody 
nasze mineralne sztuczne odpowiadają składem swym w zupelno- 


NOWA REFORMA. 


Rutynowaty magister farmacji 


poszukuje umieszczenia w większej ap- 
tece. Przyjmie wszelkie zastępstwa lub 


Krople żoładkowe. 


Sro: 


Marka ochronna. 


w Kromieryżn (Kremsier) na Morawie w Ansırgi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 


Prawdziwe do nahycia wewszystkich Aptekach. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żolądkowe ina- 
ryocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- 
dowane. — 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyzćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a 
powinien przepis używania kropli 
drnkowany jest w drukarni H, 
ryżu (Kremsier.) 


Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, I.. Rosnera, F'. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauezyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 


Kraków, 22 Lutego 1889. 


Proszę żądać wyrażnie Prof, Dra 
Kemmericha 


zarząd apteki. 


(Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka), 


aby się przekonać, że tenże w smaku i wydatności wszystkie 


ick znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
W inne przewyższa. 


choroby żołądka. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cnchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbiianiach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
3 w pęcherzu, przy zbytecznćj pro- 
dukcyi fiegmy, żolta zee, obmier- 
BS złosći i womitach, przy pochodzą- 
SA cych z żołądka Poreh głowy, 
7| kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
E ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdacn. 
Cena flakoniku wraz z przepisem 
40 centów austr. Ponang 
70kr. Glówny skład u aptekarza 


Karola Brady 


Konkurs. 

Wydzial powiatowy w Nowym 
Targu rozpisuje konkurs na posa- 
dę kancelisty. 

W pierwszym roku płaca 300 
złr. w.a. i obsadzenie posady pro- 
wizoryczne. Podania wnosić można 
do I5 marca 1889 roku. 


Prezes 
ks. Krawczyński. 


Ważne 


dla fabryk wody sodowej 


na sezon poleca taniej niż wszędzie 
kwas siarkowy 66',, Ma- 


Licytacya. 

W Sądzie powiatowym w Podgórzu, 
celem zniesienia współwłasności między 
obecnymi właścicielami istniejącej, odbę- 
dzie się publiczna licytacya ma sprze- 
daż realności L. 105 w Pod- 
górzu, w dniach 27 lutego r. 
1889 i 27 marca 1889. Każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 54 897 złr. 40 cent. 
Wadyum 5.490 złr. 402 33 

Resztę warunków lieytacyjnych , akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, 26 pażdziernika 1888 r. 


go0000000000000000 


fiakonie na opisie użycia, wymienione. 


dowód prawdziwości tych kropli 


423 2 3 


rzy kużdêm fakonie znajdować się 
li, z wzmianką, że 
Guska w Kromie- 


w pierwszorzędnym hotelu, z urządze- | 3 NTE 3 „M va ; | © «I BLAN 
iom iz zapa win , lb bot ieot, DRE ip RZA ALE z py SYS C4p, $ |znezyt najlepszy , płyty 
pod bardzo korzystnemi warunkami każ- wiosna SOG RR Gi Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w Q` NA JODZIE ZELAZA NIBZMIENNYM Og © gumowe, obrączki gumo- 
dego czasu -do odstąpienia. Dobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie wiw-reaĘ fAprOBOwaneł przez, ras 3 we do syfonów, węże gu- 
Bliższa wiadomość w Administracyi Woda w ichy WE F aani? p dee eni Rai iza Food drei H krae a 3 
„N. Reformy“. 436 16 Grrancie-G-rille i Celestens ZE Sokalskiego ; w Lipniku w apt A. Puchsa ; w a u Ar Al Hüb A 
Ta aN aN a va YE bardzo zachwalana i powszechnie przez . lekarzówiji Ę —. Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle- 4668  cionowane przez radę 1855 8 j 
DICIOTTO $ p PP A $ x nicach w apt. W. Gumińskiego; w Nlepołomi- Medyczną w BEzaćh, 0 zy ner 
KS zalecana. 392 1 OJJ = ; ë 3 
2 2 cach w apt J. Tichy; w Piiźnie w apt. Z. Czajki; Posiadające równocześnie własności Jodu Lwów, uł. Karola Ludwika, 13. 
e Wrócił Ę * JEJ w Radomyślu pe Mikłowakiego; w Mosia i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we í a 
j roci s ; 2, w apt. Masłow ; - > i , Ą s s B 
Fa wd cilem już z dł Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych = dowie waptece Wine. Grabowskiego; w Starym yaakich zędaajach chorób, kama Przy zamówieniu stałem całej potrze 
podrozy. ®© Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu a) > ea lg by ceny szczególne. 355 2 0 
l f 3 a E nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze 
S2 h 5 p W założony w roku 1863 = w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie = 
©) Antoni Siedek. © w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 4. Z w aptece K. Czerniekiego ; w Szczucicie w ap- bezskutecznem; w Chłorozie (bladaczce), Mieszkanie 
i A > teco Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece w Lsucorrhóc (białych upławach), w Ame- (© r 3 ą 5 Świ 
« ° 
r «32 14 Ul. Lubicz, 19. 4% W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- ($D składające się z 4 pokoi, nyży, kuchni i przed- 
haas kiego, E. Rauka, M Adiera (apteka pod anioł-| gave aroni e ARphątach, w Syflis gp iR UŚ 5 przy pat a 
OOP LODY ZY RAWA AR i organicznej etc. Ostatecznie podają one ckie 1a naprzeciwko Józefitów, jes 
OOO e OOOOOGLA . = od J. Sokalskiego ; w Wieliczce i, ap: x lekarzom diodei terapeutyczny, nadzwy- & ai Kwietala do wynajęcia. 
A A W B h g OsSZeinle. Miecziński ; w Wojniczu w apt Nodzyńskiego ; | dada nódźiwia RA, Y DO $ $ i R.. 
L. 1612/10 > OCNNI , P. Eufemia Popiel zamę-|; Wiłamowicach w apt. F. Schneydera, w Za-| M wzmacniania konstytucyi limfatycznych, pz PRZE sign 
j je . w domu L. 522, naprzeciw kościoła. | . 1€- |kliczynie w apt. Kromkay; w Żywcu w aptece słabych lub osłabionych. 
Obwieszczenie. jest do wynajęcia każdego czasu żna Hiawranek, względnie jej Grafa i Herdliezki. 55 26 52 Ło A a A A Najtańsza 
W iosenn SEE "EGSORESIEO o a echas ry W Tarnowie Diana amina Rosa © |SPrzedaż, Zamiana | wynajem 
y biura Dra Tadeusza Gałkiewicza, |w domu I. 3. w Rynku główny im, Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 


2 nyże, 2 pokoje, kuchnia, 
piwnica i drewutnia. 


adwokata w Nowym Sączu, celem 
Bliższa wiadomość w Krakowie, ulica|odebrania pretensyi w wysokości 
Szpitalna, L. 19, I piętro. 385 3 3| kilkuset złr. 586 3 3 


an 


Mfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


Jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywezych 
ołerpieniach, żołądka I trzewiów, 
} brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zaparcłu stolica, w cier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


SG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 745 
-Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka | złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako komapresy we wszelkich skałeczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewuęirzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwoinieniu. —- Flaszka z dokładnym opisem 9U centów. 


K Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 


i i znak chronny Molla. 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 


w Bergen (w Norwegii). 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 8 £2 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. a. 


fiłówny skład wysyłak u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


DL 
Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, handle St. Feintuch, M. Jawornieki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M, Kulak, 
W. Landesberg, apt; w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłoeki, apt., i J. 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt; w RZESZOWIE W. Śchaitter i Sp., w SOKALU E. Wysoczański, apt.; w STANISŁA- 
WOWIE Aut- Strzemecki, apt.; w STRYJU W, Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jam rogiewiez 
apt; w TARNOWIE W. Mula:er i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff 


©'>G06G+G66G6 
,. FABRYKA 
WODEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 


księcia Maurycego Mentlearta Saxe Courlande i Spółki w Izdebniku 


poleca swoje wyroby, jako to: 


wódek słodkich Jarzębinki i Koniferynki i wódki 
niesłodzonej Narzębiaku (Cognac aux Sorbes). 


z 
Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 2570 


Badanie chemiczne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- 
ksander Stopezański, p ofesor chemii lekarskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznana zostały wyroby fabryki Izdebni- 
ckiej: Jarzęhinka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwie dobre fabrykaty 
tak pod względom swych właściwości, jakoteż pod względem sposobu przyrządzania. 

Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, że pojawiają się 
w handlu wyroby, szezególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 
wątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódek Izdebniekich są zaopatrzona herbem 
Jego Wysokości księcia Montlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryczną 

Wyrobów naszych dostae można w Krakowie w sklepach pp. Feintucha, Hawełki, 
Jaworniokiego, Janigi, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i Wentzla, w restauracyi p. Bogu- 
słewicza i p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego. 


Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku. 


jarmark na.konie 


w Erakowie. 

W dniu I0 marca 1889 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jar: 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- 
pucynami, tudzież na placu pizy tejże 
ujeżdżalni. 

Konie znajdą pomieszczenie w krytej 
ujeżdżalni pod Kapucynami, w stajni 
urządzonej przez jej dzierżawcę p. Igna- 
cego Zangena, tudzież w stajniach prywa- 
tnych, w domach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 12 marca 1889 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościań- 
skie na placu „na Groblach*. 

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III 
Magistratu m. Krakowa, który również 
będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał 
korespondoncye. 

Kraków, 10 lutego 1889 r. 

43413 4 Prazydent miasta 
Dr. Szlachtowski. 


Walne Zoromadzęnie 


członków Towarzystwa oszczę- 
dności i pożyczek w Oświęcimie, 
stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką, 
odbędzie się w myśl $ 40 statutu 
dnia 3 marca b. r. w gmachu 
Magistratu miasta Oświęcima 
o godzinie 3 popołudniu, 


na które stesownie do $$ 38 i 39 statutu mamy 
zaszczyt zaprosic Szan. Człoaków. 


Porządek dzienny. 


1. Przeczytanie protokółu z poprzedniego wal- 
negn zgromadzenia. 

7 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 

8 


A BBEOSTRZEZENIE! 


3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek 
o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków 
za rok 1888, 

4. Rozdział zysku według wniosku Rady za- 
wiadowczej. 

5. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej. 

6. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej. 

7. Zmiana $ 63 statutu , dotycząca opłaty 
wstępnego. 


Oświęcim, dnia 19 lutego 1889. 
Rada zawiadowcza. 


Kamienica Il-piętrowa 


w środku ul. Floryańskiej, za 15.000 złr., z któ- 
rych 7000 złr. może zostać na hipotece, do 
sprzedania. 

Wiadomość w Kasie Oszczędności Powiatowej 
przy ulicy św. Marka, L. 5. 437 L 3 


Kapitał 2—3000 złr. 


potrzebny jesi za odpowiedniem 
. zabezpieczeniem. 258 4 5 
Wiadonrość w Admin. „N. Reformy“. 


Muzyka! Muzyka! 
Muzyka! 


Dostarezam 
skrzypoe do nauki po złr. 2, 3,4i5 
skrzypoe koncertowo . po złr. 10, 15 i 25 
gitary . po złr. 2, 4, 5, 7 do 12 
eytry . . . po złr. 7, 10, 18, 24 i ¿5 
dalej wszystkie rodzaje instrumentów dę« 
tych t rżmiętych , jakotaż wszelkie egzy- 
stujące instrumenta muzyczne i struny. 

Reperacye prędko, debrze i tanio. 

369 1 5 Fabrykant Chr. Blasi 
in Schónbach b. Eger Böhmen. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


450 1 


obok pałacu biskupiego, jest do wynajęcia 


w którym istniał przeszło 50 lat handel ko- 
rzenny i win pod firmą Kunza. Lokal ien skła- 
da się ze sklepu , nyży, pokoju go- 
ścinnego i trzech piwnic, a wynajęty 
hyć może z urządzagniem lub bez takowego 
Bliższa wiadomość u właścicielki Maryi 
Kunz, mieszkającej na piętrze. 


Ekonom 


kawaler, w sile wieku, zuający się dobrze na 
hodowli bydła i na uprawie roli, znajdzie umie- 


Zgłoszenia listownie z nadesłaniem świadectw 


lub odpisu tychże pod adresem Z. Włodek 
Dąbrowica poczta Gdów. 


Papier zfabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


PORTEPIANOW 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

Il piętro, JEE 

poleca Szan. P. T. Publiczności zawsze świeży 

wybór używanych i nowych instrumentów, które 
po najtańszych cenach sprzedaje. 

Przy odpowieduiej gwaraneyi Zakład daje 
każdemu na raty. — Tamże fortepian fabr. 
Szwajghofera, używany, za 200 złr. do sprzedania. 

Zakład etwarty od 9-12 I 3—5. 


Mieszkanie 


złożone z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni 
itp. z balkonem, na I piętrze, 2 pokoje 
z kuchnią lub bez niej, tudzież stajnia 
na 3 konie, jest do wynajęcia przy ul. 

Garncarskiej, L. 7. 42123 


od 1 lipca 1889 roku 


LOKAI. 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


50 3 9 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lauatus) 306 3 30 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie iiehe, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden kos 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 korcy dodaje się korzee 
bezpłatnie. Zamowienia uskutecznia J. Bul- 

aiewicz, skład nasion w Bochni. 


srebrze i podpis nasz ni- / 

niniejsry położony u spo- g 

du zielonej etykiety. 6 
c 
6 


365 2 3 


szezenie zaraz lub od 1 kwietnia b. r. 
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Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 
ostatniej wystawie krakowskiej. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHIINOWE ! WINO CHINOWE z ŻELAZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawiemie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu płue, dyfteryi , szkar- 
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, blednicy w rozdraźnieniach nerwawych , w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny Środek Oena butelki 2 żłr., pół butelki 1 złr. 20 et. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkaniażh nawykowych it. p: Cena I złr. 50 et. gar 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, bledniey, rozdraźnieniach nerwowych, osłabieniu i wy- 
niszczeniu całego organizmu , powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów. 3 m FZ 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. D o d 

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniozny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość , przy wiozłem Pański 
„Balsam zdrowia“. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 5 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. i ] ki 
wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność | 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów . 

EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkien dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpyłaczem 
w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiająsą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 ent. Rozpylaez do tego 1 złr. 20 centów. k T : n 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gosoiec, darcie, poda- 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszczące A przywracają organizmowi pierwotne woki zdrowe. Leczą zadziwiające skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. A PSR WE 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 et. i 1 złr. 50 et. Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg. | y = `. poj wj 

BALSAM NA ODMRDZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odeiski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Cena 50 et. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 et. Wała uśmierza- 
jaca hól zębów 15e. ALLYL, do nacierania przeciw mizrenie, fiuksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 zir.. 

rEGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym wlosom barwę pierw tną, wzmaeniując ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupi»ż, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn=m, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę Płyn ten nie b ndzi skór 
ani bielizny, czem przewyższa wsz stkie dotąd znane środki Cen: 3 złr. i 1 złr. 5 ct. 3 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa*h: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub branetek. Cens 
pudełka 30 i 50 eent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znasomi em przyleganiem do ciała tak dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej. py: A ) 

PASTA PIĘKNOŚCI (Crême de bautó), usuwa zmarszezki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, czrwoność nosa, słowem jest to środek od- 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną delika'ność i świeżość. Cena 85 et. Krem gicerynowy nadaje cisłu miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i pier'chaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. TĘ 5 r M. ia 

WODA DO UST. Cena 75 ı 20 et. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 et. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła- 
bieniu dziąseł, nadto niszezą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w wstacb. Ja j ak 

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich , usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów. i 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cen: 80 centów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIA OWA. Cena 80 centów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, twerzeu'u się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów. 1 : A 

LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wp'ywa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszezki i dołki ospowe. Zapobiega pierzehnieniu twarzy i rąk, łuszezeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszeze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., ehroniąe zarazem od opalenia. Cena 75 et : 5 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje ceize nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło gilcerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
e'ry do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i ochrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WODA KOLOŃSKA, własaego wyrobu, ciesząca sią ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara 
kony, pluskwy i inna owady domowe. Cena 25 eentów. 

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie najnowszej medycymy , nadto we wszelkie wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Skład wód mineralnych , przyrzą- 
dów ehirurgiecznych i środków homeopatycznych. 

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 25 37% 0 


Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 
zafiegmienie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


